niej, 
«traci znaczną część swojej wartości. Zanim | 
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I powoda rehwały Komi 


arowej 0 walnym paka 


Na wezorajszerm posiedzeniu Sejmowej 
Komisji aprowizacyjnej zapadla uchwała w 
sprawie zokweskru ziemiopłotów. Komisja od- 
rzuciła oskwestr, a tem samem projekt rzę- 
dowy w sprawie unjdanioślejszej dia nasze- 
go życia gospodarczego. Ooprawda, uchwała 
sapadła większością jednego tylko głosu, a 
na następnem posiedzeniu ma być rozważona 
ponownie. Nie zmniejsza to jednak doniosło- 
ści faktu. Uchwała komisji świadczy, że stron- 
nictwa chłopskie — wezystkie, nie wyłącza 


| jąc radykalnych — w dalszym ciągu chcą pror 


madzić egoistyczną, nierozumną i zgubią po- 
fitykę pomiatania aajżywotniejszemi interesa- 


mi ludności miejskiej i przemysłowej. W da- 


mym wypadku chodzi nie o zwykłą sprzecz- 
mość interesów między wytwórcami, a właści- 
wie posiadaczami, a masą spożywców. Niel 
Chodzi o rzecz stokroć ważniejszą: o byt lud- 
ności miejskiej, o uniknięcie katastrof, o naj- 
donioślejsze interesy państwa. 


A jednak sejmowi przedstawiciele chło- 
pów-posiadaczy mie raczyli woale uznać to za 
godne swojej uwagi. Poprostu przeszli nad 
tem do porządku dziennego — wszelkie argu- 
menty, ostrzeżenia, wszelkie nauki doświad- 
czenia obijały się, jak groch o ściapę — o ka- 
mienny upór agrarjuszy. 


Przebylśmy smutne doświadczenie z wol- 
nym handlem ziemniakami. Widzieliśmy, jak 
w dzisiejszych warunkach wolny. handel ro- 
dzi drożyznę i niedostąteczne zaopatrzenie na- 
wet wtedy, gdy chodzi o artykuły, których na- 
agół nie brak. Mieliśmy doświadczenie z kom- 
binacją kontyngensu i wolnego handlu — i 
widzieliśmy, jak fałszywą jest ta kombinacja, 
jak Rząd wprost zmuszony był wnosić do ur 
stawy poprawki w duchu sekwestru i usunię- 
cia wolnego handlu. 


I wreszcie Rząd — ten Rząd, w którym 
zasiada agrarjusz p. Śliwiński i endek p. WI. 
Grabski — ten Rząd, zasadniczo niechętny 
sekwestrowi — zmuszony był, wprost zmu- 
szony wnieść projekt sekwestru. Jeżeli prze- 
ciwnicy sekwestru, będąc'w Rządzie a czując 
swoją odpowiedzialność — muszą sekw 


| projektem, aby uprzedzić spekulację i przy- 
gotować aparat, ddolny do przeprowadzenia 
sekwestru. CES 5 
Mamy wrażenie, że stronnictwa chłopskie 
ozują, ił sekwestru nie da się uniknąć, ale 
| chcą odsumąć go w czasie jaknajdalej, aby t 
tyć jeszcze dosyta rozkoszy wolnego paska. 
Taka polityka chciwości i krótkowidztwa pro- 
wadzi do katastrof i do rozstroju życia gospo- 
darczego. Ciągła zmiana planów gospodar- 
czych, jaką z winy Sejmu mieliśmy w "ostat- 
nich czasach, jaknajgorzej odbiła się na wyży” 
wieniu ludności, I z jakiem czołem agrarjusze 
mogą czynić zarzuty naszej administracji, że 


nie dorosła do przeprowadzenia sekwestru, ` 


| jeżeli swojem sabotowaniem sekwestru unie- 
możliwiają wszelką planową politykę gospo- 
darczą i przygotowanie aparatu do należytego 
"wprowadzenia sekwestru w życie?! 
+ Wśród chłopów-posiadaczy sekwestr jest 
aiepopularny. I to jest jedyny argument dla 
stronnictw chłopskich. Ze strony posłów wło- 
ściańskich absolutnie nie widzimy nawet pró- 
by oddziałania na swoich wyborców w kierun- 
ku poskromienia przeciwspołecznej chciwości 
zamożniejszych chłopów. Przeciwnie, raczej 
"podsyca się te instynkty bez oglądania się na 
jakiekolwiek ogólniejsze interesy. ' 
Związek Polskich Postów Socjalistycznych 
i wogóle partja nasza nieraz idzie „przeciw 
prądowi” w tych czy innych kołach robotni- 
czych i nie waha się mówić im prawdy nie- 
raz nieprzyjemnej. A już zgoła nie buduje na 
schlebianiu chciwości i wywyższaniu ponad 
wszystko doraźnych interesów tej czy innej 
grupy. Inaczej — przedstawiciele chłopów- 
| posiadaczy, którzy nie oglądają się na intere- 
sy ogólmo-społeczne, gdy idzie o najwyższe 
śrubowanie oen żywności = » 
Niedawno Związek Robotników Rolnych 
zgodził się na znaczne zmniejszenie ordynacji, 


jakkolwiek dja robotników rolnych było to- 


istotnie ciężką ofiarą. Ale robotnicy rolni zgo- 
dzili się na tę ofiarę, aby nie czyniono im 
zarzutu, ż6 zmniejszają zapas żywności, prze- 
uaczonej dla ludności miejskiej. Czy obszar- 


zalecać, toć chyba dowód najlepszy, . że sek- | nicy nie. puścili na pasek tego ofiarnego zbo- 


westr jest dziś nieodparią koniecznością. . 
Każdy Rząd będzie musiał sekwestr jako 
wwoje zadanie wysunąć. Jeżeli dziś nie przej 
dzie uchwała o sekwestrze, to narzuci się póź- 
Ale sekwestr późno przeprowadzony 


od wejdzie w życie, wolny pasek dusić bę- 
dzie spożywców. Rząd tym razem, nauczony 


doświadczeniem, zawczasu wystąpił z swym | 


ża — to inna sprawa. Dość, że robotnicy rol- 
mi umieli swoje żądania umiarkować w jate- 
resie ogółu. UB: 

- Zaciekła wałka z sekwestrem dowodzi, 
że posłowie włościańscy nie umieją się zdobyć 
mie już na ofiarność, ale na pospolite liczenie 
„się z najżywotniejszemi interesami hudności 
| nie-rolniczej. j l 
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my gobie list posła Anusza, ludowca, skiero- 


wany swego czasu do „Robotnika“, Nię umie- 


ściliśmy tego listu — wydrukowała go prasa 


burżuazyjna. Poseł Anusz w tym liście napar 
dał na klasę robotniczą, dowodził, że w inte- 
resie państwa należy w obecnej sytuacji odjąć 
jej prawo strajkowania — a jako wzór do na- 
śladowania stawia} chłopów-posiadaczy! Poseł 
Anusz ujrzał źdźbło w oku robotnika, a nie 
dostrzegł belki w oku wolnopaskującego rol- 
Nie o morały tu zresztą nam chodzi, ałe 
o sens spoleczno-polityczny tego, co eilę dzie- 
ge. Sbronnietwa chłopskie, nie liczące się z in- 
teresami miast i klasy robotniczej, nieuchron- 
nie wpadają w sidła reakcji społeczno-politycz 
mej. Nie tylko nie pomagają do wydobycia 
wozu państwowego z trzęsawiska, ale prze 
ciwnie przyczyniają się do coraz większego 
pogrążania go. W swoim czasie, gdy ważyły 
się w Sejmie losy reformy rolnej, ostrzega- 
liśmy, że.na nic się nie zda uchwalanie tej 
reformy, jeżeli ludowcy nie zdobędą się na 
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DÓŁ 4 NSS | 
konsekwentna politykę antireakcyjną i na 
współdziałanie z robotnikami, 

Przewidywania nasze sprawdziły się cał 
kowicie. Ale ludowcy wciąż tkwią w tem zæ 
czarowanem bola i, jak w danym wypadku, 
dla wolnego paska poświęcają i reformę rob 
ną, i całe swoje znaczenie polityczne. Niedaw 
no narodowa demokracja oświadczyła się 
przeciwko sekwestrowi: chodzi jej nie o jar 


kieś motywy gospodarcze, ale jedynie i wy- 


łącziie o demagogję chłopska i o to, żeby 
mozbić wszelką możliwość demokratycznego 
porozumienia się w Sejmie. Ludowey, głogur 
jąc przeciwko sekwestrowi, mie dla siebie 
pracowali, lecz dla intrygi endeckiej. 

A choćby nawet uastąpiła reasumcja © 
chwały, to niewiele to pomoże, jeżeli nie 
zamieni się zasadniczo stanowisko ludowców, 
jeżeli jedynem dążeniem ich będzie tak spre- 
parować usiawę, aby z sekwestru został tylko 
pozór, pod którym kryć się będzie chaos go- 
spodarczy i zamach na kieszenie ludności nie- 
zamożnej, oraz na Skarb państwa. 


à 


ita polska w paramoncit majka 


Pos. Lambert zapytuje min. wojny, co © 
znacza powiedzenie szefa sztabu Wilsona, 
skierowane do żołnierzy: „% wyjątkiem sier- 
pnia 1914 r. kraj nasz i posiadłości nasze ni- 
gdy jeszcze nić potrzębowały was bardziej, 
niż obecnie". Jeżeli jesteśmy obecnie tak błi- 
sko wojny, jak w sierpniu 1914 r., lub jeżeli 
stosunki światowe są w tak zapal stanie, 
jak wówczas, to znajdujemy się w bandzo po- 
ważnej sytuacji. ZZ 

Min. Churchill odpowiada, że słowa Wil- 
sona wytłómaczyć się dadzą w sposób mniej 
alarmujący. Anglja ma olbrzymie zobowiąza” 
mia w chwili obecnej. Kolonia, Konstantyno- 
pol, Irlandja, Mezopotamia, Palestyna, Egipt, 
gdzie interesy Anglii 
wchodzą w grę i gdzie Amglia musi utrzymy- 
wać oddziały wojskowe, składające się w €4- 
łości z niewielkiej armji o składzie przedwo- 
jennym, nieznacznie tylko powiększonym i 
pochodzącym w całości z poboru ostainich 12— 
18 miesięcy. Nic więc dziwnego, że feldmarsz. 
Wiison, (ztyrarając się do żołnierzy, podkre- 
gli}, jäk bardzo są potrzebni. Nie znaczy to 
jednak, abyśmy byli w przededmiu jakiegoś 
wielkiego wybuchu, lub katastrofy. To już 
minęło. Jesteśmy w okresie wielkiego TOZ- 
przężenia i wzrastającego zwyrodnienia W wie- 
lu częściach świata, ale nie należy oczekiwać 
"czegoś podobnego do napadu zorganizowanych 
militarnie Niemiec. 

Lersbert zgadza się z marszałkiem, że nie 
można omawiać wewnętrznych spraw innego 
państwa ji dlatego też nie porusza specjalnie 
sprawy polskiej. Uważa on wyzwolenie Pol- 
ski za wynik szczęśliwy i nie może bez nie- 


pokoju spoglądać na wojnę Polski z Rosją.” 


Oba kraje potrzebują pokoju, dlaczegóżby 
rząd angielski nie przyjął na siebie roli po- 
Średnika? Pyłoby to jaskrawem podkreśle- 
niem chęci pokoju. Mamy przystąpić do nawią- 
zania stosunków z Rosją, gdzie ostatnio wiel- 


„sja i 


kie zaszły zmiany, a generałowie carscy sta: 
ngli ma czele wożsie bolszewickich. Kraj jest 
zrujnowany, chiopi myślą tylko o sobie od 
chwili, gdy posiedłi ziemię: na własność. Mur 
simy czynić wszystko, co możliwe dla odbu- 
dowy ji. A 
Mówca wreszcie domaga się uznania 
prawaego niępodiegłości Estonji, Łotwy i 
Litwy. Zwłaszcza ujmujo się gorąco za Lit- 
wą, przyjeźnie uposobioną ča Anglji i nie 
mogącą „uczynić kroku dla pozbycia stę okur 
pacji pewnych eześci Litwy przez Folskę, do- 
póki niepodległość Litwy uie będzie uznana 
prawnie“. RE 
Komand. Keuwerihy zaznacza, że on f 
Partja Pracy zawsze występowsii za rozu 
polityką wobec Rosji Í państw krosowych 
że przeto zarzut pułk. Guinness'a, jakoby zar 
żądamo interwencji tylko wówczas, gdy Pol- 
ska brała górę, jest niesłuszny. Mówoa wy- 
tyka rządowi, że prowadri podwójną polity 
kę, politykę wojny i pokoju. Słowa są poko- 
jowe, czyny są wojenne. Mówca występuje 
przeciwko popiersniu gen. „iannerheina, > 
czekiwanego w Londynie | opisuje jego rolę 
podczas wojny, niezbyt przyjazną dia Anglii. 
Rząd angielski powinien zrobić wszystko, a 
by doszło do pokoju między Finlandją a Rọ 
nie dopuścić do zwycięstwa drobnych 
grup, agitujących zagranicą na mecz wojny, 
Tak samo należy ustrzedz Rumunię od woj 
ny. Mówca zastrzega się że nie przemawia s 
miłości dla bolszewików, lecz w interesie 8 
„gli. „Nie możemy dalej sprowadzać żywm 
z za oceanu po miekorzystnei dla nas walucie. 
Musimy za wszelka cenę otrzymywać tanig 
żywność z jedynego miejsca, gdzie ją znaleźć 
można, t. j. ze wschodniej Europy. Dotyczy 
to nietylko naszego kraju, lecz tałej wycieńczo- 
nej Europy środkowej. Drżę, gdy pomyślę © 
przyszłości ekonomicznej Europy i nie mogę 
zrozumieć, jak można być zwołenaikiem ołensy- _ 
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ment bardzo krytyczny. Nigdy w historji cy- | landji i Rumunji z Rosją. Na to nie możemy 
wilizacja Europy nie była tak zagrożona. Cała | pozwolić. Być może, że losy wojny stworzą 
imachina ekonońiczna jest rozprzężona, w | pewien stan równowagi, tak, że interwencja 
przemyśle panuje przeważnie zastój. Sytuacja | nie wyglądałaby na taworyzowanie jednej, lub 
ta jest wymikiem wojny i trwających walk. Je- | drugiej strony. Interwencja Ligi jest rzeczą 


| poszczegó|- 


wy na Ukrainie. Żywię wielką sympatię dla 

Ukraińców i wystąpiłem w ich obronie ub. fo- 

ku, lecz spotkałem mało sympatji ze strony 

rządu, ponieważ wówsząs popieraliśmy De- 

nikina. Wierzę, że wolność Ukrainy mogłaby 

być osiągnięta drogą rokowań, a mie wojny. 

Domagam się też rokowań w chwili obecnej. 

Pos. Cłynes oświadcza, że poruszać be- 

dzie tylko sprawy związane z ofensywą pol- 

ską. Powołujó się na słowa króla, wypowie- 

dziane na końcu poprzedniej sesji i zapowia- 

dające politykę odbudowy ekonomicznej i po» 

koju. Od tego czasu położenie ekonomiczne 

mie poprawiło się, a wojna trwa nadal. Mów: 
ca występuje, jako zdecydowany zwolennik | 

Ligi Narodów, której zadamiem jest uporząd- 

` kować różnice między narodami. Różni. ` ta- 
akie istnieć będą nawet przy rzadarh socjali- 

stycznych, tymbardziej więc organizacja W 

rodzaju Ligi jest niezbędna. Wydarzenia w 

Polsce nie są świeżej daty, albowiem już w 

paździemiku ub. r. rząd angielski podarował 

Polsce amunicję i materjał wojenny dla obto- 

á ay przed spodziewanym nepadem bolszewi- 
EER ków. Chcialbym wiedzieć, czy amunicję tę o 
e) fiarowano pod warunkiem użycia jej tylko w 
©. celach obrony, lub w razie, gdybyśmy sami 
zostali wciagnięci w walkę. W chwil: obecnej, 
już po rozpoczęciu nowej wojny, nie można 
h mieć pewności, czy wojna ta ograniczy się 
p: do określonego obszaru. Narody doszły dosta- 
au, w którym coraz bardziej odczuwają wspól- 

ność interesów w sprawach wojny ii pokoju. 

„Wątpię, czy kraj masz kiedykolwiek prze- 

bywał ukres większej tatemniczości w dyplo- 

macji, aniżeli w ostatnich 12—15 miesiącach... 

Polska odzyskała swą wólność w znacznej, 

~ części dzięki pomocy. naszej. Należy oświad- 

czyć, że żołnierze nasi walczył i umierali za- 

równo dla wolności, Polski, jak innych kra- 


ku „Placówka, = taksamo oczywiście, 
„Gaz. Warszawska”, luksusowym — 0 


socjaliści, chego osłonić wszystkie swoje o 
ffrowstwa, świadomie oczerniają „ wojnę s 
Hop już nieścisłość zestawienia, W 


żeli Polska osiągnie całkowite źwycięstwo, to | całkiem odmienną od interyencji 
będzie to równommaczne z obaleniem rządu | nego mocarstwa w sprawy innego mocarstwa. 
sowieckiego w Rosji. Zapytałem przed kilku | Są trudności, albowiem nie uznaliśmy jeszcze 
dniami wybitnego Polaka, jaki byłby podług | rządu sowietów. Ale Liga ma prawo inter- 
niego, rezultat zwycięstwa takiego, a on od- | wenjować bez względu na fo, czy rząd gowiec- 
rzekł: „Anarchia, nic prócz anarchii", Gdyby | ki jest uznany, czy nie, © ile chce zapobiedz 
zaś Polacy ponieśli klęskę, wówczas nieszczę- | wojnie lub przerwać ja. - Mle czy mąd nasz 
sny kraj na wschód od Warszawy znowu był- | chce przerwać wojnę? Nie wiem. Wyznaję, że 
"by terenem najazdu i ostatki cywilizacji i ży- » głęboki żal mnie ogarnął, gdym czytał prze- 
cia ludzkiego bylyby miszczone i to grun- | mówienie feldmansz, Wilsona. Każdy, kto czy- j 
towniej miezezone, aniżeli są obecnie, a być | tal tẹ mowę, łub inne mowy wypowiedziane | go i S'eroszewskiego? No nje! Ja rozumiem 
może, i Warszawa wpadłaby w ręce bol | przez różnych generałów, miał wrażenie, że | że p. St. Pieńkowski rozłotrzył się tak tylko 
czewików. Rezultat taki wzbudzić musi głębo- | tkwi w nich zupełna miewiara w całą tę Li- | w zapale pólemieznym. Lecz, co mnie gasti 
ki niepokój. To są możliwości w razie prze- | gę Narodów. _ śe sy tą mawia, iż wpadłęzy w zapał, nie chciał zapa” 
dłużamia się wojny. Tymezasem wydatki idą | Posłowie: Słuchajcie! |. " MIlić.nas do swej idei wzniosłością czy łogiką, 
w górę, a trudności odbudowy ekonomicznej R. Cevil; Tak jest, ale czemu nie wsta- lecz zaczę! „rhgać", 
wzrastają.  - nięcie i nie powiecie tego otwarcie? Uszano- „O Franeuzi Północy, czy nie byłoby wła” 
Zmuszony jestem zapytać, jak 1 inni, czy | wałbym sąd wasz. 4 de 44 ściwem, abyście się pozbyli moskiewskich, 
Liga Narodów jest rzeczywistością, ozy nie? Podpułk. J. Nortom-Griffths: Wierzę w | prùskich i ojczysto-huligańskich narowów? 
Nie chcę napadat na Polskę, a jest rzeczą cal | Ligę Narodów w przyszłości, ale na dziś pra | Zysław. 
kiem zbyteczną atakować bolszewików. Do ni- | gnę się zabezpieczyć. 
czegoby to mie zaprowadziło. Mówca przyta- R. Cecil: My wszysuy wierzymy w coś do- z radi 
ena historię stosunków polsko-rosvjskich z o- | brego w przyszłości, ale jeżeli kto pragnie do- W Wi 7 nege Hagi remi 
pio ostatnich miesięcy i * ge jedyny obiek- > musi być py do ofiar. Nie Mae nar i? l m; 63 1 antaro M (tą 
tywnie uznaje, że warnaki pokojowe Połski | da: trzymać się. starego systemu, doprowa- y ° 
zawierain uznanie niepodległości państw, | dziłoby to nas do upadku cafkowikego. Co do pel KONI WASKEWYN. 
powstałych na erumeh b. Rosti i nie powtarza | mnie, to gardzilbym eoba z głębi mego- ser- 
nie o żadanńn Polski granie z 1772 r. Choe on | ca, gdybym w miare sił nie dążył do dopr= |. ~; Przenyśi, 39 wa 
wiedzieć, czy rzad sowiecki rzeczywiście zwró- | wadzenia tego wielkiegó eksperymentu do Dwukrotnie odraczano już rozprawę przeciw 15 
eit się w iskrówce do rządów Ententy z pro- zwycięskiego końca. Niechaj ci z panów, któ- | osobom cywilnym i wojskowym, posądzonym o pro- 
śbą o interwencję w sprawie pokoju polsko- | TzY inaczej myślą i mte dowierzają nam, wy- | pazandę bolszewicką w armji polstciej. Rozpoczęcie 
„rosyjskiego i ezv Ententa bezpośrednio, czy powiedza się, abyśmy, na miłość Boską, wiee | tego procesu wyznaczono na 27 kwiemia b, r„ £ 
peźrednio udzieliła odpowiedzi, W każdym dzieli jak stoimy w tej sprawie. ; rozmaitych przyczyn jednak nie kontynuowano Toz: 
razie, twierdzi mówca, byla to chwila naisto- Ri pmuwy: sąd zarządził tylko wypuszczenie na wolną 
„sowniejsza dla interwencji Ligi Narodów. Gdy- 


Żydzi uaciomaliścti i paskarze to dzieci 
łowane (paskarze) lub bracia rodzeni (ży 
dzi) wlaśnie en-decji, nie socinizmu. Ale po 
minąć nie mogę „łotrostw”. Więc łotrami i 
95 posłów naszych, i Strug, I R 


Montw?. coś z lofrostwa przylepiło się chy” 
ba i do Piłsudskiego, i chyba do Żeromskie* 


jów. Powolując się na artykuły traktatu Li- | by ktoś chciał zarzucić. że interwencję taką Mały feli eton $ | wni oskarżeni: Kazimierz Pyzik, b. kolejarz, radny 

gi Narodów, jesteśmy upoważnieni do wez | traktat przewiduie iedynie w okresie pokotu, |. b 5 „m. Jarosławia, czynny poprzednio P. P. S-owiec $ 
8 wania Polski jak też Rosji, aby przędłożyły, | a mie w chwili grożacego wznowienia trwaja- fomai Pimy" í Bron. Kawał, sierżant W. P. pozostali i nadal w 

zachodzące między niemi różnice do rozstrzy- | cel już wojny, to mówca odpowiedziałby, że „ + dx hY | wiezieniu śledczem, w którem przebywają już prze 

gania Lidze Narodów, a nie wołowały bez | byłoby to zapoznawanie całkowite dncha. trak=" O Francuzi Północy, rodacy moi ze | szło 10 miesięcy. O. 

końca. Cóż rząd nasz zróbił w celu zażegna- | tatu i fałszywe jego wyfaśnianie. W demvm | wszystkich Kiernozi, Smorgoniów stolte i pro- -Dopiero w czwartek 27 maja b. r. zeszedł ten 


CRA nia obecnej wojny polsko-rasy'skiej? Aczkol- 
s wiek. sjosując się donaszych zwrczajów par 
R, * lamentammych nie wolno nam mieszać się do 
spraw obcego państwa, to jednakże — ponie- 

waż w tak znacznym stopniu przyczyniliśmy 

} się do wolności Polski — zspytnże Polske, czy 

| poważne różnice, dzielące ją ed Rosji, nie po- 


"wypadki szło nie o sprawy małuey technicz» | wineji, wszelkich stanów i zawodów, klas |, Provom wreszcie z wokańdy do sali rozpraw i poto- 
nei. leczo zażegnanie woiny z wszelkiemi jej | warstw, warstw ster... przecz każdym krokiem | yl się już przez 2 pełne dni. Zrezu było wiele 
skutkami. Bełv dwie chwile, kiedv należało- | przeczycie owej nazwie? Dlaczego nie jester hałasu wokół tej sprawy, glośniejszej z powodu 
by interweniować: w lutym, po ataku polskim | ście grzeczni? Dlaczego na ulicy kopiecie i (przedmiotu oskarżenia, w myśl którego 

na Dźwińsk į podczas wymieny not, kiedy ja- | następujecie na nagniotki, w tramwaju cj. | chcieli nietyfko wywołać rewolucję światową, aie w 
snam sie stalo, że nie dojdzie do rokowań. | śniecie się, jak baranki jeden ma drugiego, malstromie przewrou utopić całą Polskę... Toż pro- 
Gdvby bolszewicy odrzucili interwencję Ligi, | każdy swój. ruch skrapiając niedolrwasem | kurator wojskowy nagromadził przeciw podsądnym 


288 winmy były pójść pod ocenę i sad Ligi Naro | wówczas welrazólibyśmy im,. że nie można | przekleństw, grubijaństw i „rugałielstw'? . | w aktach tyle materjału pelnego, że pierwsze wra 
SĄ dów. Polska nie powzięłaby ataku bez pomo- | wprczać stosunków handlowych, dopóki woj- Przecz, panie konduktorze tramwajowy, | żenie Po. wych!uchaniu oskarżenia musi być pioru- 
ra cy naszej. Nie jest to krytyka Polski, lecz tyl- | na trwa i przez to wywarlibyśmy największy | masz dla swych gości głównie spojrzenie, jak nującem: Agitacja, tajemnicze roejazdy, broszury (W 

MJ ko stwierdzenie, że jest owotocona i wywień- | nacisk na nich. dla psa i słowa: „Nie pchać się!“ Czy sądzi 'wralizach 1 pakietach) bunt, szeucie śród wojska, 


czona. Ona jest chora, biedna, nawiedzona 


KSK epidemią. Ona usierpiała straszłiwie od woj+ | wencję Ligi. "| cie się tak, bo sobie tak drogie dzisiaj ubra- Lubaczowie, stamtąd planowany marsz zbrojny na 
AOPE © ay i jej skutków, a mimo to zdełała stworzyć. R. Cecil: Mówią oni obecnie: „Dopóki | nia mniecie* nie osiągnęłyby prędzej celu? Jarosław, wplątanie do tej kabaly Sosnowca — wy- 
ko, /k-miljonową armię, gotową i zdolną do woj- | niektóre rządy czynnie wspierają wojnę, nie- Bądźmy grzeczni i. uprzejmi, chociażby | gląda to na tytuły rozdziałów w sensacyjnych TO- 


ny. Dochodzę przeto do wniosku, że byłaby 


możliwem jest dla nas pozwolić naszym przed: | dlatego, że jest to w tych czasach jedyna rzecz mamsach Bagenjusza Sue'a. 
ezsilna do atakowania, gdyby nie otrzymała obi y ati 


sławiciołom rokowaë“. Co się tyczy Polski, to | niekosztowna a taka miła, jak ładna dziew- Ale w perspektywie cza, dzielącego nas od 


pemocy od nas i od innych państw. Sądzę, że nie wiega wntoliwości, że nie stawiałaby opo- | cayna. wykrycia tej sprawy, którą „cementowa!«. zwolnio- 
Izba otrzyma uspokajające wiadomości w to- | ru Lidze. Narodów. . . Lecz jakże mogę tego wymagać od pana, | ny już ze służby wojsk. kapitan-sędzia dr. Winkler, 
ku debaty. Pytam się, oo czynić obecnie. Sytuacja | policaja, tramwajarza, stróża, woźnego, skle- | bardzo zmalały szanse powodzenia tego kinodra- 


| Lord Robert Oecil stwierdza, że Liga Na- | jest bardziej powikłana, aniżeli przed 2—3 | powej, kasjerki, skoro ogromną brutalnością | matu kryminalnego. Odczuwał to teć -doskonale 
rodów takie same znalazla”poparcie ze stro- | miesiącami. Inierwenhwać, gdy wojna jest | odznacza się taki np. kwiatek inteligencji, | trybunał wojskowy pod przewod. majore Planera, 
ny stronnictwa mówtcy (konserwatystów), jak | w toku iest trudniel, aniżeli przed wybuchem | jak p. St. Pieńkowski, publicysta „Gaz. | stwierdza to rezerwowane sienowisko sądu, który 
zmalazła ze strony Partji Pracy, to położenie | wejny. Można jednak i teraz wiele uczynić. | Warsz.", która przecie swego czasu nazwala | ze spokojem i rozwagą ogarnia szczegóły sprawy, 
jej byłoby dziś o wiele tepsze. Następił mo- | Chodzą bowiem słuchy o nowej wojnie Fin- l się organem „luksusowym“. | za- którą piętnaście ósób, czekając a wymiar spra- 


2) adraia ainan, złej: W A o AR Ga, a a RE wie 
religian literacki „| Kadena. Obrazek pod tytułem „Szlifierz“, Na | cych na karkołomnym rymie, wierszach Sto- | gejzerami szyderstw.: Przebłyskuje jo 
or i wot e 


Małym Rynku krakowskim w dzień upalny | nimskiego drży niepokój młodości żądnej je- | świt jakichś wartości —„patetycznych", choć 
pracuje szlifierz, „Na kamiennoj fortunie o- | dnym pociskiem natchnienia przejrzeć rzeczy* | prostych, jak n. p. „żal“ i „miłość”. „Zdolno- 


5: È ` Kadena „Wianki**), to zbiór obrazków, | strzy sięvmałe ostrze, cieniusieńkie, jak rzęsa, | wistość swoją na wylot. A że się to nie udaje | ści do pokochania" poeta w sobie z żalem nie 


liryk, refleksji z notatnika powieświopisarza. | z pod której spojrzeć może-:i może ludzi zmro- | — tą sprawa bowiem nie udaję się aż do o- 
. =; Sa to cacka opracowane, wycyzsłowane i wy- | zié lód nienawiści", „Cieńkie to jest, lak włos, | statniego tchnienia! — przeto w szalonych 
! dhuchame troskliwie. Kilka z nich, to arcy- | błyszczy czyściej niż lód i dzierżące ręce no- | skokach wywraca się i kopsa wszystko, oo się 
dzielka, które mnie tapawalą niechęcią, tak sH- | jem iskier skrapia, skrapia, rosi i chrzei, że | spotka. „To są etiudy dla przepędzenia nudy". 
ny w nich jest ton gryzącej melantholfi i ża- | palce kwitną gwiazdeczkami płomiemia...* | Ludziom zaś, których to oburza, odpowiada 
łósnego biadania, zionącego z bruku, zaple“ | Kaden tu z pasją zawzięta i miłością analizuje | poeta szyderstwem, że oni łowiąc rozkosze ani 
$ śiałych domów i wspomnień owiępanych z | rdbotę szliłierza, małuląć każdy szczegół tego | nawet „ćwierci nie wyczerpią*, gdy on koń- 
powietrzem krakowskiego grodn. Ale próżne rzemiosta. Czy mówi tu przezeń tylko autor | cem pióra krzesze sobie wszystkie rozkosze, 
winić autora o ton, zupełnie waprawiedliwio- | „Zawodów“? Nie sądzę. Wydaje mi się, że | walki, zwycięstwa, czary, Końcem pióra, któ- 
ny stanem rzeczy w Polsce bezpośredńśo przed | ten szlifierz, to może Kaden? Dlatego to, zoba- | rego się nawet śmierć przenazi. ' -= 

be koja wojny. Lecz i po «dziś dzień nie- | czywszy go, woła autor z zachwytem „ach . Minął romantyzm. Nudno. Tylko (1) „Je- 

e kwiaty tych „Wianbów* wydają woń szlifierz. szlitierz!...* Kto wie, czy nie dlatego, | szcze lat trzysta, wszystko się zrówna do czy- 

mocną i ostrą, jak cierpki zapach ltstków cy: | temu szłifierzowi-artyście, nie powiodło się | sta“. „Nasz lud jest głupi, jak pień". „Nad H- 
'prysowych. Tak n. p: „Śpiewak Ulicy". * z „Łuku stworzyć dzieła mozpalonego we- | ście dębowe zwycięzców ponętniejsza jest 
A Poeta obrazami, wcięlesjącemi się do wy- | wnętrznie twórczą pożogą wojny. Czy pó dro- | piers gryzetki w koronkach", A mówi się to 
obraźni, jak syk i zgrzyt, śpiewą dolę. śpiewa- | dze do celu nie zatrzymiło go tysiąc ślicznych | tak śmiało j tak wyzywająco i tak lekko, że aa- 
ka o „oczach zdęchłaj ryby“. „cuchnących*. | zdarzeń — pyłków, obrazów-miniaturek i lu | chwyca ta lekko-myślność, ozbryzgująca się 
„Za sobą — wlecze an — czarny wóz choróbek | dzieminiaturek, których nie sposób było nie | pianą dowcipów, sarkazmów i pawich, ironi- 


dostrzega, a rag to się nawet zdarzyło, iż: 


* Dawno zużyte głowa 

< „Wróciły do znów 
I zrozumiatem odnowa 
Zaaczenie prostych słów, 
I tak się jakoś stało ` 

- Że bez tak pachniał — tak bez, 

I słowo „pachnieć” pachniało 
I łzy były pełne lea. 


To już nie cą tylko „etludy”, Zużyte sio- 


u 


po drodze nałapanych., Za sobą mezczy wór „ wysalifować? cznych samochwalstw. Jest to inna, odwrotna 1 saa staje się czyste, 
niewoli*., Śpiewak „okrętu o masztach strza- "Ale nie moja to|rzećz rozstrzygać... jak się strona zuehwałej młodości Wierzyńskiego. Je- Żebym to ja Poręby 
skanych*... o doli poety, w trudzie i męce du- p rzekło. éli tamta skrzy się radośnie jak wodospad 


. w 
elrowej i fizycznej, o doli tych, co nieśli łu- rzejdźmy zatem do Słonimskiego, ,„pa- | słońcu, tą ma Kolor nszpanu: Tamta jest 
ezywo pieśni w „neee narodowo" Śpierya tu w | radującego"*) w pawim płaszczu świaioburey, | potwierdzeniem a, > świetoburczym PX | 
sposób rozdzierający Ksden. W innych pył | bumtownika i lekkiego jak młodość dżokeja | stem, rolą, niekiedy nawet poza. Albowiem 
kach tego zbioru wałęsamy się po Krakowie, | w żałobie. r l każda młodość twórcza musi strząsnąć z siebie 
oglądamy zamki i nory, stróżów i emigrantów, - Zmamienny jest i prześliczny frontowy | „Świał”, "ażeby sobie naładować na ramiona 
( wędrniących na „Saksy”, robotnitróy buntują- | wiersz „Sztuka”. Sztuka, jego umiłowana tan- | inny, nowy świat, nowe brzemię, które już | Objawia się nam wówczas Słonimski-oełow 
cych się.. Polska to 1%4 rom w miniaturze, | corka rymu budzi w poecie uczucie lęku i | trzeba będzie dówigać tak długo, aż je nam | pełen newrozy i niepokoju, mniej kpiar 
Polska, która jednak nie słyszy leszcze dale- ` mękania: zdejmie — śmierć. dżokej w żałobie pędzący na lekkonogim 
kiego echa rogu złotego, porhnrycozego już 


wa M. Kolaczkowskiej. Wianki, Warszawa 1920. dem Miesięcznika „Skamander“, Warszawa 1920. ' mione dźwięki, pewne wymykające. się jakby 


G 


P. St. Pieńkowski pisząc w dwutygodnie 


"nie, wklada takie zdanie: „Żydzi, paskarzo 


Dygaś i niżej podpisany i Olkrzefa, Kopif, 


; * | stopę dwunestu podsądnych, podczas gdy dwaj głów. 


| Pułk. Greig: Oni odrzucają obecnie inter | pan, że słowa: „Szanowni państwo, nie ciśnij- karabiny maszynowe, siedziba wielkiego spisku w 


Przyimiemy cię godnie twój taniec i rym. Ale nie można uchwycić jeszcze u Stonim- | Perazie, raczej smutny wiosn 
przecie wytrwałom ramieniem obecnego Na- . Bengalgkie pochodnie, "choć czczy mają dym, | skiego zarysów jego własnego lądn, kształtu dzący na iwo któ, się ge pinch ś 


= 


czelnika Państwa. Słyszeliśmy go we weze- . Lem zagać ję — oczy nam męczą. jego brzemienia. W żćho-zielonych oparach | nicą muchyałemi inwel tywami 
śniejszym „Prochu”, mie słychać go w tych Ten dywan nas nęka, czerwony jak krew, | sprzeciwu i protestu, nie zajaśniała jeszcze F a irapada egipscy, Ag w ei jarzma ko- 
jA świetnych szkicach z notatnika powieśchapi- , Splątana piosenka i obey twój śpiew. marmurowa kolumnadą nowej świątyni. Albo- | nieczności, mócili się nad jej symbolem, potas 
sarza. SE 2 I strony zgrzytliwie tak jęczą, ; wiem „srebrny ton syma Latony“ poecie — tak | jemnie plując Sfinksowi w twarz. — (D, ©: n.). ` 
- Wśród tych ktejnochków znalezłem jeden Coś czai się złego, i pachnie twa krew... mocnym resonansem  odpowiadającemu na | Ż ć ź 
— de 2 zjawiska epoki a nawet dnia — z pewnością Zygmunt Kisielewski. 
- $) Juljusz Kaden-Bendrowski. Winieta tytuto- *) Antoni Słonimski. Parada. Poezje. Nakła- | nie wystarczy. Słychać tam jednak przytłu ARE EEN i 


r P 


dal ai 


> DESTENN. 
T ON ROEE. 


A 


|""ME >| 


, Mdzwyczajnego, 
łmiesmy do rozmiarów poważnej zbrodni? Na- wy- 


Wojskiem — 1 zrobiono wiełką sprawę. Polowano 
Wigs może na nastrój, w T. 1919 podniecony jeszcze 
Mk niezwyśie — ktoś potrzebował odskoczni do 


zw” 


| Przesłochanie oskarżonych, które trwało do 
| boóładnia 28 maja, rozczarowało przedewszysikiem 
miłośników sensacji. Oskarżeni bowiem, z Pyzi- 
kiem na czele, odżegnywali się od bołszewizmu i 
u. Niektórzy, zwłaszcza -tolmierze, nie, 
mają nawet pojęcia żadnego, co to jest bolsze- 
Wimm, podobnie dwie penny, zasiadające na ławie 
s «Oskarżonych. To też podsądni, przeważnie sami, 
sluchają przebiegu rezprawy — jak tureckiego ka- 
tania — niektórzy mie poznają się wcale — w 
zwierciedle swych zemań, poczynionych rzekomo 
W śledztwie, twierdząc, że nigdy nie zeznawali 
taczegółów takich. jakie tandarmerja względnie 
Sędzia śledczy uwiecznił w protokułach. 

Kilku oskarżonych żołnierzy stwierdziło, że 
ich bito w czasie dochodzeń administracyjnych. O 
z. Wszy obija się kilkakrotnie nazwisko majora Zr 
era, ówczesnego komeadęnta bataljonu w Luba- 
"zowie, słyszy się o jakimś Federowiczu” Mikołaju, 
* Olicerze żandarmerii, który włecznie bit podsąd- 
-nych na posterunku żamdarmerji w Jarosławiu. 
Dowiadujemy się dalej, że b. kpt. Winkler zachę- 
€a! do wyznawania prawdy — przyrzeczeniem woa- 
le nie szlachetnem, że kto — nie zezna — ten po- 

siedzi sobie do końca życia w więzieniu. 
UW Tak więc w ciągu kilkunastu godzin udało się 
d bardzo gruntownie nadwerężyś moralne ruszłowa 
"tte tej afery z Lubzezowa. Osobliwem zaś musi 
się nazwać „odruch“ przewodniczącego rozprawy, 
majora Planera, który mie dał się „zdekoncerto- 
wać odkryciami" o biciu i znęcaniu się nad nie- 
którymi podsądnymi — ale wziąwszy na kiet (choć 
oświadczył, że ze spokoj 


1 


nałem a resztą „skiadników*” procesu. 

Sprawa ma dobiec do końca około Arody. Je 
IM jednak — sąd — idae za wnioskiem fednego z 
obrońców — uda elę do Minist. Spraw Wewmętrz- 
nych po opinję i odpowiedź na pytanie: co to jest 
bolszewizm i komunizm, to z tego względu, chociaż 
i innych nie zabraknie — nastąpi zapewne odro- 
czenie procesu ne czas późniejszy. 


BOA”, 


o aaam 
Kiistan Stade. 


oala pa ra Art Ja owy aiy konfe 
i i łą e ìfe- 
gl ogie przedstawicieli 
` h. 


"mog 1 instytucji społeczno-gospodarczyć 
razem p. minister Skarbu zapowiedział, 
wi w jakim stopniu jest wykony- 
weny program Mioisterjum Skarbu". 
P. Grabski stwierdził ma wstępie, te 
tappie spadek marki polskiej w stogun- 
do wszystkich innych walut, a szczególniej 
do marki niemieckiej w końcu kwietnia i po- 
czątku maja, który wywołał słuszne zaniepo- 
kojenie opinji publicznej, należy już do prze- 
ozłości į że w ciągu ostatnich tygodni daje się 
zauważyć pewna zmiana sytuacji na lepsze. 
Przyczjną tego spadku marki polskiej było 
nagle podniesienie się kursu marki miemiec- 
kiej na wezystkich rynkach, oo szczególniej 
odbiło się u nas, wobec dużego zapotrzebo- 
wania na walutę niemiecką. Lecz marka nie- 
miecka, która była notowana już na 5.60 — 
obecnie kosztuje 4.75 i widoczna jeśt raczej 
tendencja zmiżkowa, niż zwyżkowa; to samo 
dotyczy i innych walut zagranicznych. Dla dal 
.tzego podniesienie kursu marki polskiej trze- 
ba aby marka niemiecka nie szła w górę — 
Na co my wpływu nie mamy; nie mamy rów- 
nież tylu nagromadzonych towarów 00 Niem- 
cy i nie możemy regulować naszej waluty ża 
pomocą eksportu. Przemysł nasz został zmuj- 
nowany i powoli się odbudowuje, prócz tego 
olbrzymie środki pochłania wojna, prowadzo- 
na obecnie o własnych siłach, i dlatego nie 
, Możemy regulować naszego życia gospodar 
tzego. ; * 
Wpływ nadmiernej ilości marek polskich 
tnajdujących się w obiegu, na spadek waluty 
„Qaszej według p. ministra przesadzo- 
Ry (9). Jeśli bowiem ulożymy tabliczkę po- 
tównewezą stanu emisji banknotów w różnych 
- krajach, obliezonego w walucie szwajearskiej, 
otrzymamy, że we Francii ùa ógobę przypada 
878 fr, Belgii 290. Anglii 275, Ameryce 197, 
Niemczech 42 (1 mała, przed podniesieniem 
Bię kursu marki), w Polsce 18 — jest to nie- 
| Lpółmiernie mało w stosunku do innych 
, ATajów, $ 
, P. Grabski jest nastrotony bardzo opty- 
mistyeznie i sądzi, że obecnie przeżywamy 
wilę przełomowa w naszych stosunkach wa- 
jÈ towych, w której zaznaczył się zwrot w kie- 
| Tunku wzrostn wartości marki polskiej i że 


`y 
? 


; i na 
podniesienie wydajności przemyski włókni- 
stego i . Spodziewane zakończenie 
wojny " niewątpliwie wywrze zbawien- 
ny skutek na stan naszej waluty. 

Ale wszystkie te zarządzenia są. zakreślo- 
ne na dłuższy czas, a Skarb polski staną? wo- 
bec konieczności załatwienia najniezbędniej- 
szych potrzeb państwowych. Brak środków . 
płatniczych zmusił do drukowania banknotów 
w coraz większej ilośd: w lutym wydrukowa- 
no 2% miljarda, w marcu 4, kwietniu 5%, i 
dopiero w maju nastąpił spadek — 1.748 mil- 
jonów. Aby zapobiec na najbliższą przyszlość 


dalszemu wyrzucaniu na rynek wielomiljar-- 


wych mas banknotów, min. Skarbu postara 
ło się zwiększyć dopływ dychże do Skarbu. 
Podwyższenie dóchodów skarbowych osiągnię- 
to przez podniesierfe cła, zwiększenie opłat 
kolejowych, pocztowych, w sądownictwie, pod- 
wyższenie podatków i wreszcie oszczędności w 
placówkach polskich zagranicą, w Min. Pracy 
i Op. Społecznej i na kolejach przez zmniej- 
szenie personelu. Głównym jednak źródłem 


dochodu i najważniejszym środkiem zapolbie- | 
| gawczym przeciwko inflacii — test pożyczka. 


Niema jeszcze bezpośrednich danych. cy- 
frowych, by za ich pomocą udowodnić napra- 
wę stosunków finansowych w Polsce, ałe fakt, 
że emisja banknotów się zmniejszyla pozwa- 
la przypuszczać, %6. wyniki pracy Ministerjum 
Skarbu są zadowalające i że maj r. b. był tym 
miesiącem, od którego rozpoczyna się nowy 
okres stopniowej sanacji tinansów Polski, 

MZ" y 


Ld 
Oto mniej więcej „exposé“ p- ministra 
przed prasą. P. Grabski, jak sam kilkakrot- 


| nie powtórzył, jest nieuleczalnym optymistą. 


Przemawiał też na. konferencji przeważnie 
nieuleczalny optymista w sprawach skarbo- 
wych, i w rzadkich tylko chwilach minister 
Skarbu, który ocenia na trzeźwo sytuację i 
przedstawia ją wobec ludzi kompetentnych, 
wpływających na opinię publiczną. P. Grab- 
ski każe nam wierzyć, że wszystko idzie jak- 
najlepiej, bo w maju wydrukowano mniej pa- 
pierków, ale nie powiedział skąd wzięto na 
wydatki państwowe w ciągu mają, i czy chwi- 
lowe zmniejszenie się liczby wydrukowanych 
papierków nie jest skutkiem choćby olbrzy- 
miego nagromadzenia ich w poprzedzających 
miesiącach. W takim razie jest to sprawa czy- 
sto techniczna, | nie „daje danych“, jak się 
wyraża p. Grabski, do malowania różowych 
horoskopów. j ANASA 
zwiększenie opłat kolejowych, 


' Prowadzi to do większego dopływu ilościowe- 
go banknotów do Skarbu ale potęguje dro- 
żyznę, podnosi cenę na wszystkie towary. i 
koniec końców zwróci się ostrzem przeciwko 
Skarbowi | zwiększy niepomiernie ilość ban- 


ska skutkami. SZA 
Przecież sam p. minister chyba nie sądzi. 
nawet w swym optymizmie, że kogokolwiek 
przekonać może jego, zresztą bardzo dowcip- 
nie ułożona, tabliczka porównawcza stanu -e- 
misji w różnych krajach. Mówimy o podnie- 


porzadzenia, robimy wszystko co możemy, by 
lakos tę markę polską postawić na nogi — i 
jednocześnie dla udowodnienia że polityka. ti- 
nansowa. p. ministra jest *"bardzo pożyteczna 
i drukowanie miliardów baknotów bynajmniej 
nie szkodzi tak bardzo, jak twierdzą wszy- 
sey, — kombinujemy sobie tabliczki, 
dlatego tak przyjemnie wyglądają, że marka 


Otrzymaliśmy coprawda długi spis ustaw 
i rozporządzeń w zakresie skarbowości, zapo- 
znaliśmy się z poglądami | nadziełami p. mi- 
nistra, którzy chciał tchnąć w obecnych na 
konferencji choć cząstkę swego. optymi»mu— 
„ale nie mielitmy wrażenia, by sam p. Grab- 
ski wierzył w to, co mówi I w skuteczność tych 
wszystkich marządzeń, które wyliczał. 


POPRZ OWY AZORY OE BRE TE RENATO COO OOOO DCR TONE 


- Czasopisma nadesłane. 
Przemysl chemiczny, Nr. 5, Lwów, Maj 
1920 Cena zeszytu 5 mk. 
Przemysł i handel, zeszyt 22, Warszawa 
27 maja 1920. 
Auslands 
j +aoneztrnznan nah 


Książki nadesłane, | 


XYII Kongres P, P, 8. Obszerna fa praca 2% 
wiera zbiór materjełów, opracowany i przedłóżony 
Kongresowi przez C. K, W. ~ 

Treść: Projekt programu P. P. S. (udhwalon: 
oa XVI Zjeździe w Krakowie), 

' Projekt programu P. P. 8. 


JAOBOTNIK" czwartek, B werwe 100 "i 


poertowych, celmyrh i całego szeregu innych. 


knotów w obiegu ze wszystkiemt tego zjawi- . 


sieniu waluty, staramy się o to, wydaiemy roz . 


które | 
polska warta jest */w franka szwajcarskiego! 


post. Rocznik II, Nr. 22. Mona-- 


© 


Progrzm Szkolny P. P. 8. 
Projekt Statutu organizacyjnego. 
Sprawozdanie C. K. W. 


Brenika sejmowa. 


Obecność wszystkich 


©, Wa listyczne partje państw Kre- d 
-ta ees | stycznych komdeczwa od pi dn. 4 czerw- 
Międzynarodówka. o f ar Born, i 
Sprawa R. D. R. z x Prezydjum z. P; P. 8. 
Stosunek do ruchu zawodowego i spółdziel- s « E e 
3 NY piatek, dn. 4 81 
R Militeryzacja a e war | net p gi wee Źwi mia; dy gi pe tów 
emawskiej. Stan Organizacji Partyjnej, socjali- | aku 
styczny na wsi. Centralny Wydział Kobiecy.. Cem- | Soejalistycnych. 
tralny Wydział Kulturalno-Oświetowy. a: 


Organizacja młodocianych. =` `. 

Centralny Wydział Samorządowy t wiele to 
nych, których ze względu ua miejsce, wymienić 
nie możemy. 

Cena 45 mk., . ć 

Sprawozdanie Związku Polskich Posłów So 
ejalistycznych, przedłożane XVII Kongresowi P. P. 
S. w Warszawie w dn. 21 — 25 maja 1920 r. (U- 
łoży! sekretarz Z. P. P. S. Kazimierz Czapiński, 

* Wyczerpujące to sprawozdanie daje mam do- 
kladny i jasny obraz z prac i dziełalności naszego 
Klubu Sejmowego: 

Cena 4 mk. 

Do nabycia w księgarni robotnierej, ul. 

Wspólna Nr. 17, w Warszawie. 


NE Erna S CEOCE EEEE 
| Chiaśniecia. 
„Cukrowa* Unja. 

„Nie czekał, jak wypadki dalej się rozwiną, 
Tylko wierny idei „Unji”, nasz „Karjero”, 
Cala duszą „szlachetną“, „polską“, „Złoto- 

SZCZETĄ”, 
Zawarł słodki, „cukrowy“ sojusz z Ukrainą... 


te 
e Z komisji oprowizacyjnej. 

Wczoraj w komisji zakończono egółną dy- 
skusję nad zasadą sekwestru. - W głosowaniu 
184u członków komisji oświadczyło się za 
sekwestrem, 1f-tu przeciw, (w tej liczbie 
przewodniczący komisji endek p. Mierzejew- 
ski). Posel Fedorowicz, prezydent miasta 
Krakowa, podczas głosowania był nieobecny. 

Za głosowali socialiści, enzeterowcy, cha- 
decy, Nar. Zjednoczenie ludowe (prócz jedne 
go), ieden Pomańezyk. Przeciw ludowcy 
wszystkich grup (piastowey, wyzwoleńcy, sta- 
pińczycy), enludecy, jeden poznańczyk i jeden 
z Nar. Zjedn. lud.. 

"Po posiedzeniu poseł Trzciński  oświadź 
czył, że postawi wniosek o reasumcję W 
chwały. 


— 


Z komisji wojskowej. 

W komisji wojskowej tow. Napiórkowski 
wypowiedział się przeciwko przedłożeniu rzą- 
dowemu o poborze dwóch roczników: z 1885 1 
1902 r. Tow. Napłórkowaki stwierdza, że woj-. 
ska do obrony mamy liczbę dostałóczną, 8 
pobór dwóch Torzników ogromnie zwiększy, 
nasze ciężsry gospodarcze. Chodzić powinno 
lecz o rychły pokój, 2 


Zeby osłodzić „babei“ gorzki, wdowi kugiel, nie o dalszą wote. m 
I „ożywić” (jak „dziadzia* zwykł mówić) więc i z tego pokojowego stanowiska socjali» 
E „interes“, ści głosować będą przeciwko przedłożeniu 
N wrier“ wszedł w konszachty z „bura- rządowemu. | 
asz „Kurjer“ wsz czaną Ceres”, *) Narodowi demokraci są za poborem, sko 


I jął serjo uprawiać „narodowy“ szmugiel!... 


bracie, oo jest, ach, 
=y tak golem, 
Opanowany „Unj“ marzeniem jedynem, 
Pan Olchowicz swym „śmiałym*, „przedsię 
: biorczym" czynem, 
Połączył „Orła Polski“ z „Rusi poż 
g A R 


ro Rząd potrzebuję wojska, alo gwałtownie 
napadają na Ket A ukraińską Rządu. 

Tow. Napiórkowski odpowiada im, że 
endocja chce wciny, chce ofensywy, chętnieby 
zdobywała nawet Moskwę, byleby wojna od- 
bywała się pod hasłami endeckiemi i n. p. 
miała na celu nizramienie Ukrainy do spółki 
przez Rostę i Polskę. 

Witosowey sa za poborem, ale z uwot 
nieniem od wojska kierowników gospodarstw. 
Proletariat — niech tam sobie służy... l 


Choć kosztem państwa, 


„Nio poprzestał na „pieśni“ (artykułów Beki), 

Lecz, na wzór „Chrobrych”, „Śmiałych”, zá- 
pragnął też „ezynu”'!... 

Cześć ci, „przemyślny” wodzu „olcho-sanhe- 


s f 
.. . 


Przy nowym podziale prezydjów w komi- 


drynu“t.. siach sejmowych, dokonanym przez prezesów 
Twoją „pasię” do Unji uczczą przyszłe wie: klubów na podstawie klucza, Z. P, P. S. zacho 
> >. kiks wał przewodnictwo w komisji ochrony pracy 

Wacław Wolski. i prawniczej i otrzymał zastępstwo p 


- niczenia w komisii, skarbowo-budżetowej i 
- Pn cit płodnych ziemi u Rzy- | przemysłowo-handłowej 
m A 


„poetycznie* mi się nazwały ukraiń- Zresztą w wielu wypadkach okazało się, 

skie cukrownie. y" że użyty klucz śle otwiera: n. p. í 
SOLNA czącym komisji łagranicznej ma być endek, 
AET przyczem endecja juk upatrzyła sobie na prze- 
Z Ę H wodniczącego p. Dmowskiego! Oczywiście jest 
mmycAMmidła in absurd. Jeżeli komisie naogół mogą się 


stosować do uchwały, opartej na „klucu”, to 
nie są obowiązane do szanowania klucza, je 
żeli ten stale się „wytrychem* dla endecji. 
Słychać, że komisja, spraw zagranicznych nie 
zgodzi się na wybór endeka. - 


Cry to prawda, be w wagonach Polskiego 
Białego Krzyża szmugluje się cukier z U- 
kralny? 


Czy to prawda, że zafmowanie się 
szmuglem przyczyniło się do osłabienia „Mo- 
ral“ w pewnych oddziałach wojska? 

Czy to prawda, że byli tacy obszarmicy na 
kresach, którzy puszczali zboże na pasek, z 
całą świadomością, że idzie ono do Rosji? 


Tagi Hit teryzęnym 
sewaten. 


Na posiedzeniu Zarządu Związku miast w 
dniu 29 maja b. r. wobec toczących się w Sej- 
mie debałów nad planem aprowizacji ludno- 
ści bezrolnej zapadła następująca uchwała: 

Na walnem, grudniowem zeniu 
delegąri miast Polski wypowi edzieli się za 
bezwzględnym sekwestrem ich zie 
miopłodów. Od czasu tej uchwały, zakomuni- 
kowanej Rządowi, aprowizacja miast uległa 
jeszcze pogorszeniu, wywołanemu niezdrowe- 
mi stogunkami w dziedzinie handlu środkami 
spożywczemi. Wobec tego Zarząd Związku 
miast jako. przedstawiciel wszystkich miast 
Rzeczypospolitej zwraca się do Seimu Ustawo- 
dawczego, aby stusmemu i | emu 
żedanin całej ludności miast i Indności bezrol- 
nej, stanowiącej olbrzymia cześć Narodu stało 
się zadość | aby na rok 1920/21 został uchwa- 
lony bezwzględny sekwestr wszystkich zie- 
miopłodów, który jedynie zapobi jedz może 
wyałodzeniu lndności bezrolnej i ogólnej ka- 
tastrofia aprowizacyinej. | 


$s 
W piątek o godz. 4-ej po poł. odbędzie się poe 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego z następującym 
© iem dziennym: ' s 
`i. Pierwsze czytanie ustawy szkół akademie 
kich (druk Nr. 1885), i 
2. Pierwsze czytanie ustawy © służbie domo 
wej (druk Nr. 1834). > da 
8. Sprawozdanie komisji skarbowo-budżetowej 
o wniosku posia Z, Marka i tow. w sprawie upo- 
ażmienia Ministerjum Skatbu do przystąpienia 
lo spółki akcyjnej, mającej podjąć budowę zakte 
da  wodno<lektrysznego  Sæzawnica-Jazowsko 
(druk Nr. 1795 £ 1050). 

4. Trzecie czytanie ustawy W 
sowego ustroju wisdz szkolnych (druk 
1602). 

"5. Sprawozdznie komiefi zdrowia poblicznego 
o wniosku posta Rottermumda i tow. w "prawie t- 
(regulowania stosunków w zdrotowiskach i uzdro- 
wiskech Polski (druk Nr. 1 i 1687). 

6. Sprawozdzmie komisji przemysłowo-handlo- 
wej o wniosku posła Stesłowicza I tow. w przed- 
miocie utworzenia lab Przemysłowo-Handlowych 
(druk Nr, 1808 i 717). 

7. Sprawozdanie komie Kkwidacyjnej i skar- 
bowo-budżetowej o wniosku p. Witosa i tow. w 
sprawie „zaspokojenia roszczeń rolników, 
rohiiczych i imstytdeji polskich do b. skarbu mi- 
strjeckiego, wzęletnie zustrjacko-węgierskiego © 
tytułu dostaw „bydła rzeżnego i paszy (druk Nr. 


1117 1 902), jo 
8. Sprawezdante komtsH przemystowo-handło=* 

wej į odbudowy kraji o wniosku negłym p. Bryle 

i tow. w sprawie wydenia sekam wywozi cemet- 

ta pora genico Polski (druk Ne. 1806, 18064, 

1766 t 1414). e 

- 5%. Sprawozdanie Rząću © V dywizji wojsk pot 


zaden % 


ie tyme- 
Nr. 1761 t 


ta, oò nie jest rzeczą pewną. sekwestr będzie | 
jedynym środkiem sprawiedliwego normo- 
wania cen produktów rolnych. 


r 


| rządem sowieckim. 


państwową POIS Ra 


JE Karat łakowski o Pożyczce Odrodzenia 


Pelska wyszła z niewoli, ograbiona przez 
wrozów, cbdarta z szat, zubożona. itoczmy 
lą ciepłem serca, wspomóżmy czem kto może, 
obdarzmy hojna ofiarą drogich kamieni, złota 
i srebra, wreszcie zapisujmy się na pożyczkę 


Aleksander Kardynał Kakowski 
- Arcybiskup Warszawski 


-Praktyki estit maizes talin, 


INTERPELACJA © 


posła Łańcuckiego i tow. do Pana Ministra Spraw 

Wewnętrznych, w sprawie zakazu odbycia zgro- 

madzenia poselskiego w Związku Z, Z, K. w Brze- 
ściu Litewskim. 


Dnia 20 maja 1920 r. na żądanie kolejarzy w 
Brześciu Litewskim mialo się odbyć zgromadzenie 
sprawozdawcze, dotyczące spraw kolejarzy. Znając 
już z poprzedniej prakiyki postępuwanie władz 
cywilnych w Brześciu odnośnie do samowolnego 
zakazu wszelkich zgromadzeń, udałem się z człon- 


kami centralnego Związku do starosty p. Boldy, | 


oglęm uniknięcia szykan z jago strony, Przedsta- 
wiłem cel zgromądzenia, jednocześnie przedłoży- 
tem statut Z. Z.K., zatwierdzony przez Radę Mini- 
strów, dokumentując tym. że Związek jest zu- 
pelnie legalny i działalność jego nie może wywo- 
ływać sprzeciwów ze strony wiedz, 

Kolejarze w Brześciu Litewskim zamierzali 
wykorzystać , zgromadzenie, j TA na 
niem wybory dopełniające do Zarządu Koła miej- 


, scowego Zwiazku, O taj drugiej ćześci zgromadze- 


nia powiadomiłem również p. starostę.prostąc go, 
aby nie sprzeciwiał się temu, jakkolwiek Koło 
miejscowe nie zawiadomiło starosty o mających 
się odbyć wyborach w terminie przepisanym t- 
stawa. — 

©'P. starosta oświadczył nam, że nie widzi pò 


: wodu zakazu, zgadza się chętnie na odbycie żęto- 


madzenia. . formalnie jednak zażgdał, aby druga 
część zgromdzenia została zgłoszona przez wnie- 
sienie podania do g. 3 po poł. Formalności tej u- 
czyniono zadość. O godz. 5 po poł. przed lokalem, 
w którym miało się odbyć zgromadzenie, oddział 
połieji z urzędnikiem na czele oznajmił koleja- 

m, że zgromadzenie się nię odbędzie, urzędnik 


polłofi zabrał klucze od sali i ni pozwolił na wej- 
„ Soie. Na moją interwencję wyciągną? z kieszeni 


świstek papieru i oświadczył: „Otrzymałęm pismo 
od starosty, w którym żąda, aby nie dopuścić za 
ładną cenę dó zgromadzenia, «o też wypełnię”. 
Zrozumiałem, co to znaczy. „Udalem się natych- 
miast do telefonu i zapytałem p. sterostę o przy- 
czynę zakazu. P, starosta aluchał, następnie 
przerwał rozmowę, nie dźląc żadnej odpowiedzi, 
Postępek ten świadczy przynelmniej o złem wy- 
chowaniu, jeżeli już nie o braku przyzwoitości ko- 
miecznej do piastowania urzędu etnrosty, 7 

Zgromadzenie poselskie nie odbylo się. Sta- 
rosta mógł tryumfować: złamał ustawę o nietykal- 
ności poselskiej. -= 
` Wobec powyższego interpelanci zapytują p. 
Ministra : p zyk tdk 

_ 1. Czy znane. mu jest postępowanie p. etarocty 

Bołdy w Brześciu Litewskim? 

2. Na podstawie jakiego prawa starosta o 


. mieti? sio wydać rozkaz rozpędzenia. zgromadze- 


nia poselskiego siłą zbrojną? 

8. Czy Brześć Litowskt podlega władzy p. MI 
nistra Spraw Wewnętrznych i czy wchodzi w 
skład Rzeczypospolitej Polskiej? Ą 
` Warszawa, dnia 1 czerwca 1920r. 


Y- } as 


Kroniva polityczna. 


Iskrówka z Moskwy z 27-go maja donosi, 
że „czerwona armia" zdobyła w Enseli,. w 
Persji 80 armat, 20.000 naboi, 20 aparatów ra- 
djotelegraticznych, liezne aeroplany i mnó- 
stwo żywności. Dowódca „czerwonej armji“ 
zapewnił władze perskie, że uszanuję niepod- 
łegłcść Persji i nie będzie się wtrącał do jej 
spraw wewnętrznych. A wlzrótoe zepewne do- 


. wiemy się o „sowieckiej Persh”, 


Iskrówką 2 20:90 maja donosi, że w Ba- 
Mumie pod osłoną angielskich otrętów wolen- 
nych wylądowały wojska. indyjsicie. Mają one 
iść na Baku. Gruza i Azorbejdżan — według 
taj tsłorówki — protestują prsociwko olwpach 
przez Anglików. 31-go do Moskwy ma przybyć 
depufacja Ozerkiesów dla porozumienia się z 


se 
130 


W dniu 2 czerwca 192 r. odby? się w Bel 


| mederze akt wręczenia na uroczystej audien 


cji listów, uwierzytełniaiących przez > pierw- 
szego posła nadzwyczajnego i ministra pelno- 
mocnego szwedzkiego, p. Oossvę de Anckars- 


| gidajncemi wartość 


Na marginesto: 


: Od pewnego czasu gazety notują wiado- 
mości z zagranicy © spadku cen różnych to- 
warów. 

-Pierwsze wiadomości nadeszły z» Niemiec, 
następnie podobne wieści zaczęły napływać 
również z>Anglji, Francji Ameryki. Tu star 
niały skóry; ówdzie spadły ceny zboża; gdzie- 
indziej przyszła „klapa”* na len t konopie; a 
znów w takiem a takiem mieście handlarzom 
futer zimny pot akórę oblał, uckrownikom 

, zrobiło się gorzko, jak po spożyciu chleba z 
| prawdziwie amarykańskiej mąki 
, Ozławiek czyta, zdumiewa się i własnym 
oczom nie dowierza, 
g „Ozyżby?... i 
‘Czyżby ten spadek cen miał naprawdę 
: być zwiastunem upragnionego powrotu do 
'normalniejszych i moralniejszych stosunków? 
I dla przekonania się wyciodzi na miasto. 
Tramwaj — dwie marki. Gaseta — dva 


| marki. Pudełko zapałek — dwie marki Je- , 


den papieros — dwie marki. Za poiedyńczą 
markę niczego sie nie dostanie. Przepraszam 
, można dostać porzedne... wymyślanie od „sza- 
_nującego swą godność” żebraka, 

Czyżby tą powracajaca fala miała nas © 
minąć? Ozyżby imć Pan Pasek tylko w: Polsce 
czuł się, fak u Pana Jezusa za pazuchą? Czy: 
już nas miody nie zamierza opuścić, jakib; 
był... -misia koalicyjna conatmniej? 

| Pewien lekarz chorób ekonomicznych po 
| 


dhugich doświadczeniach. przyszedł do prze- 
konania, że rodzimy polski paskarz posiada 
strusi żołądek i wilezy apetyt, z czego wni- 


' skuże, e (eszcze nie tak rychło nasyci się. | , 


i paskarze  zachodnio-etrapeisey 
- zdażyłi Inż nateść sie do przesytu, a nawet za- 
chorowań ta niestrwność i to w dość ostrej 
formie, nażłomawszy się krwi, potu, łez Iudz- 
kioh. iNaieden z hich ofiarowałby. tak Wol- 
| ter „800 lat pośmiertnei sławy za dobre tra- 
| wienie". Na szczeście, udziałem paskarzy nie 
| będzie .naśmiertna sława”, a pręgierz i wie- 
| cana niesława.. , 
| Inny badacz chorób ekonomicznych nie 
rę podziela tych wywodów. i 
| — Wszystkie paskarskie  żoładki sa je- 
| dnakowe — twierdzi drini uerony — i wazy- 
| 
l 


sey paskarze posiodała, Bomi dziekować, nie- 


mgorsza apełyty. Paskarz polski, iak anoielski, 
francuski — dak niemiecki. Różnica polera na 
półarmie. Gdy tranemski. amojelski, amery- 
kański paskarz obżerał sie pożrwnemi tran- 
kami. fumtami i dolarami, polski paskarz mu- 
| sia? kontentować sie markami. połskiemi. po- 
(odżrweza... naturalnie) 

pestek z dyni. któremi trwino masvcić sie. 

| Który z dwóch uczonych ma racie? 

Niech paskarze odpowiedza. 
ESAS l Roman Boski, 


D 


| - Telenramy. 


Pywnnliat Polskiego Sete Genorzlnom 


Warszawa, 2 czerwca. ` 
. Komunikat Sztabu Gen. W. P. z dnia 2-go 
czerwta 1920 r.: 
' Na froneie między jeziorem Boginskoje a 
„jeziorem Pielik walki trwaja. 
Między Dołhinowem a Krzywiczami woj- 
ską nasze, odpaniszy w ciągu dnia 11 ataków 
nieprzyjaciela, w kontrataku zaięły szereg 


W rejoriie Bobrujska śmiały nasz wypad 
ną Mikulcze zniósł całkowicie 85 pułk pie 


choty sowieckiej, przytzem wzięliśmy jeńców, ` 


Konie' i materia? wojenny 


-i Na froncie między Dniestrem a Białą | 


Cerkwią oddziały  nieprżyjacielskie, ` które 
przy pomocy aut pancernych zmueiły nas 
przejściowo do opuszezenia SŚpiczyniec i An* 


| drusowa, rozbite wycofuią się w popłochu na 


południowy wschód. W ręce naszych oddzia- 


łów wpadły dwa anta panceme, znaczna iłość 


jeńców i dużą zdobyca wojenna. W walkach 
tych, które nosiły charakter nadzwyczaj za 
cięty nieprzyjaciel poniósł wielkie straty w 
zabitych i rannych. 

"Na południe od Kijowa na zachodnim 
brzegu Dniepru wojska nasze rozbiły znaczne 


„ROBOTNIK“ czwartek, 3 czerwca 1900 r. 


siły bolszewickie w rajonie Rzyszczewa i Ka- 


hoslika, zajmując obie te miejscowości. Zdo-. 


byos nie została jeszcze obliczona. 


Lotniey, którzy brali udział w, tej akcji 


wypadowej, zbombardowali fotylię nieprzy- 
jacielską w Rzyszozewie, zatapiając jeden sta- 
tek pancerny. 
Na przyczółku mostowym Kijowa spokój. 
I Zast. szefa sztabu generalnego 
(=) Kuliński, gen ppor. 


| Napad ma wlec polki ma Orawie. 


Nowy Targ, 2 czerwca. 

(P. A. T.). Z Tymolany na Orawis dono- 
szą o krwawem zajściu w'dniu 30 maja, spò 
wodowamem napadem Czechów na ludność 
gromadzącą się na wiec. zwołany przez Pola- 
bów za wiedzą i pozwoleniem czeskich władz 
administracyjnych, niepodzielnie rządzacych 
na terenach płebiscytowych. Na wiec przyby- 
ła tłumnie Tudność z okolicznych wsi. Przyby- 
F działacze orawscy, oraz zwiedzający tereny 
plebiseytowe posłowie tow. tów. Barlicki, Cza- 
piński į Niedzłałkowski. Tu już oczekiwała 


czeska botówka, która ozobnemi ogłoszeniami - 


„w czasopismach zwołano na ten dzień do 


*Trzelany. Znałdowali się im również czescy 


żandarmi poprzebierani w cywilno ubrania. 
Bojówica obrzuciła wyzwiskami Polaków, po- 
tem rzuciła się na zaromadzonych z kiami“ i 
nożami, Przeszło do krwawych słarć, podczas 
których ramiono Sch górali orawskich. Zoro- 
madzeni, jakfrolwiek nieprzygotowani na na: 
pad, odparli Czechów. Zwiezieni awtomob'la- 
mi czescy żańdarmi przypuściłi atak na bagne- 
ty, w czasie którego znowu zraniońo kilka o- 
sób. Ostatecznie czeski starósta wieć odwal, 


-| -zasłomiajac sie rzekomem wshburzeniem mie|- 


scowej tudności przeciw Polakom. Stwierdzo- 


no, że tego dnia Czesi w sasiednim Gwardo- 


szynie zgromadzili parę komnanii piechoty 1 
artylerii. Jeden z tyeh oddziałów wyruszył na 
wet do Trzciany, aby rozpędzić wiec. Odwoła- 
no go dopiero w drodze na wiadomość o. od- 
wołania wiecu. Enilosiem zatścia było areszto- 
wanie na drugi dzień jednego parobka w Ja- 
błonce, który. rozpoznał w czeskim żandarmie 
przebranego prowokatorą poprzedniego wie 
cu. Mimo zsbiezów kapitana. francuskiej za- 
logi wywieziono aresztowanego do wiezienia 
poza Jabtonike. W Jabłome pannie ogromne 
wzburzenie. zwłwszcza,. że fratienski komen- 
damt kapitan Doreau tmroczyście zapewn!!. że 
anresmtowanego nie pozwoli wydać władzom 


i czeskim, 


/ ý 
-Ma Górnym Slasha, 
SP ‘Opole, 2 czerwca. 
(P. A. T.). Dnia 1 czerwca o godz. 10rej 
rano przybyła dx siedziby konsulatu b 
nego polskiego w Opolu międzysojusznicza kó- 
misia mządząta na Górnym Ślosku dla dania 
zadośćuczynienia rządowi polskiemu za mie 
ważenie gdła Państwa polskiego dnia 2 maja 
przez tłum Niemców w Ovolu Godło polskie 
została z powrotem zawiószone ną gmachu 
konsulatu, a w chwili przybycia komisji rzą- 
dzącej wywieszono chorapiew polska. 
Bytom, 2 czerwca. 

(P. A. T.). (Radio). Poniedzialek 1 wto: 
rek przeszły w Bytomiu spókojnie. Ulice Git 
wieką, przy której znajduje się polski komi- 
sariat plebiscytowy otwarto dla meti. Po 
rządku pilnował Sicherheitswehr pod dozorem 
francuskim. 


t 


"2 czerwca. 


ły bojówki niemieckie w Rybniku  zamachn 
dymamitowego na siedzibę tamtejszego powia- 
towego komitetu plebiscytowego. Wybuch ti- 


szkodzi] budynek ale w biurze komitetu szkó- 


dy nie wyrządził. * PZ 
gtom, 2 czerwca. 


B 
(P. A; T.). W środę po poludniu napadli 
Niemcy na żołnierzy francuskich na dworcu 


kolejowym i jednego z nich ciężko poranili. 


Władze koalicyjne zarządziły w sprawie tef 
surowę śledztwo. 24 


„Ha Warmii 1 Ramnath.. 


c | Olsztyn, 2 czerwca. - 
. Komisją międzysojusmicza zgodziła się 


zadośćuczynić żądaniom Polaków w kierunku 
równouprawnienia i ochrony ludności pot 
skiej i postanowiła, ażeby przy każdym ofice- 
rze osręgwym misji | międozysojusznicz 

zasiadali e A ży opr epa 
rzy „miejscowi obywatele `; | Biur 
ro informacyjne  przestawidjące komitet 
zi i mazurski Rady ludowej i Zwią: 
zek ludowy mazurski; przedstawiło komisji 
międzysojosziiczej ža: póśrednictwem * riasze- 


go delegata p. Andricza listę Polaków-kandy- 


datów na te stanowiska, która to lista została 
w. całości zatwierdzona i przyjęta. Panowie €l 
(zaczną natychmiast pełnić swe funkcie. Biuro 
informacyjne z tego powodu: decyduje się 
wznowić pracę polityczną przedplebiscyjową i 


przyjąć udział w dalszej współpracy z ko- - 
misją. o... iz? | 


szyty Mtg. 


Bytom, 2 czerwca. 
(P. A. T.). Angielski kontroler powisto- 
„wy w Lublińcu, na skutek denuncjacji nie- 
mieckiej rozkazał Sicherbeitswebrze areszto- 


8 Bytom, r 
(P. A. T). W zeszłym tygodniu dokona- 
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wać 6-ciu pracowników tamtejszego komise” 
rjatu plebiscytowego, za rzekomy brak legity" 
mącji, Aresztowania dokonano prawie jedno” 
cześnie z napadem niemieckim w Bytomiu. 
Angielski kontroler powiatowy w St 
cach zatwierdził unieważnienie wyboru Polaka 
na stanowisko wójta gminy Suchołomy, które” 
go: landrat nie zatwierdził z powodu jakoby 
niedostatecznej znajomości języka niemieckie” 
go..Powiat strzelecki posiada 80% ludności 
polskiej. | $ . 
- < -Podczas demonstracji niemieckiej w BY- 
tomin, tium Niemców urządził owację jedne 
ma z oficerów” angielskich, którego niesiono 
na rękach przy. okrzykach:„Hoch England“ 


r P 

kadalcja dia Polski w- Czechach. 

Lyen, 2 czerwca. 

(P. A. T.). (Radło). Praska „Trybuna“ pi 
sze, że Rada ambasadorów zwróciła się do 
rządu czeskiego z zapytaniem, dlaczego na sta- 
cji w Ltndenburgu kolejarze czescy zatrzymt- 
ją i spychają na boczne tory wagony s amw 
nicją, przeznaczone dla Polski. Obecnie cztery 
całe pociągi stoją zatrzymane ma stacji, 


Rud- anstriaczi nie wysyła broni do 
POLSKI. 


Wiedeń, 2 czerwea. 
(P. A. T). (Radio). Wobec pogłosek © 
dostarczaniu broni dla Polski" przez rząd «u- 
striacki i wegierstki stwierdza stę urzędownie, 
że amj broni, ani amunicji rząd austriacki dla 
Polski nie dostarcza. x 


ROKIATOMJA W 57%. 


R - Lyon, 1 czerwca. 
(P. A. T.). (Rado). Konierencja w: Spam 
odbędzie się 21 czerwca, o ile rząd włoski ak- 


cepłuje tę datę. f 

À Lyon, 2 czerwcą, 
(P..A. T.). (Radjo). Konferencia w Spaa 

odbedzie się dnia 21 czerwca. Rząd włoski 

akeepiuje tę datę. Obrady mają trwać tydzień. 


-Mirer czeski w. Londynie 


„ Wiedeń, 2 czerwoa. 

(P. A. T.). (Radjo). Bluro - koresponden: 
cyjne dóńosi wedle „Times'a“, że czeskosło 
wacki minister spraw zagranicznych omawiać 
w Londynie następujżce 8 kwestje: 1) stano- 
wisko rządu czesko-słowackiego wobec akcji 
wojskowej między Polską a Rosją sowiecka; 
2) napiecie stosunków między Polską a Cze- 
chosłowacją w kwestji Cieszyna; 3) położenie 
finansowe w związku z różnicą kursów w 
Czechosłowacji, Polsce i Austrji. 3 


tensta w Crorho-Sowadi. 
à | * Lyon, 1 czerwca. 
(P. A. T). (Radjo). Prezydent Massaryk 
ogłosił amnestję dla przestęptów polit" nych 
z okazji otwarcia parlamentu czesko-s|uwae- 
kiego. f zer A si 
Likwidacja Rady Najwvinza. 
: Paryż, 1 czerwca. 
(P.-A: T). (Havas). „Daily News“ dono 
si, że Lloyd George zdecydowa? się na re 
prezentowanie w przysźłości Anglji w komi- 
tecie wykonawczym Ligi narodów. „Echo de 
Paris" podaje przytem, że jeżeli wiadomość 
ta się sprawdzi, to zapowiadać to będzie rych- 
łe zlikwidowanie rady najwyższej. 


Akcia powstańcza w titandi. 
Dublin, 2 czerwca, 

(P: A. T.y: (Havas). 80-tu uzbrojonych hr 
dzi napadło na biuro werbunkowe w Dubli 
nie. Napastnicy opanowali straż wojskową, ża- 
garnęli karabiny maszynowe, karabiny, rewol- 
drei i ładunki, poczem zbiegli na automobi- 
u. i 


-Mitti a sprawie adr'atyetio. 
Wied: 


r eń, 1 czerwca. | 
(P. A. T.. Biuro Kon donosi z Rzymu: 
Niti przyjął deputację 2 Rijeki, której udzielił 


aśnienia co do konfereneji w Spaa, roz- 

lqzania sprawy adriatyckiej i oo do trudno- 

ści jakie nastręczałyby się przy przeprow$- 
dzaniu programu ludu włoskiego. Co do 


„stosowania paktu londyńskiego i: przy. 


Rieki, Nøt wyrażił życzenie, aby nastąpiło 
porozumienie z Jugosławją, któreby zaspe 
koito żądania włoskie. 

twsgą krata. 


Torey w obranie 
5 Poldhu, 2 czerwca. 


| (PA, T.j. (Radjo). Turedra załoga w 
Adrjanopolu postawiona została w pogotowia 
bojowem. Zdaje się, że Turcy chcą silą prze- 
ciwsiawić się okupacji Tracji przez Greków. 
Pamiędzy. turedkiemi woiskemi necjonalistycz- 
nemi a głównodowodzącym wojsk francuskich 
w Cylieji zawarte zostało zawieszenie bron 


Cziczerin wobec Syberii. 

tad Wiedeń, 2 czerwóż. 
(P: A. T). (Radjo). Jak podają źródłe 

angielskie z Władywostoku, Cziczęrin ozna 

mił rządowi syberyjskiemu, że rzeczpospolite 

sowiecka jest gotowa uznać rzeczpospolitg 

Dalekiego Wschodu i wejść z nią w układy: 


PP „W 2 zai" 


Nr. 148. j ROBOTNIK, czwatek, 8 czerwca 1%u r. 5. 


e KCETTETE 


j Paryż, 2 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). Z Waszyngtonu: do- 
9) człónek i założyciel Zw. Zaw. Krawców, 
A zmarł dn. 29 maja. Pogrzeb odbędzie się 


Noszą, iù senat odmówił przyjęcia mandątu 
è nad Armenją 52-ma głosami przeciwko 28m E o an. bot Bor, 
A nicy gphalg Dziecigika A TO y ul 


Bi || Lanius, Gnalubińskiego, Teodora) na ta- 


8 prasza rodzinę, tzayiecióh znajomych 
prany obegoziczee. 


u zmarłego TERIN 4wiazku. 
1 czerwca. 


pada tmin Hragcia. 
(P. A. T.). (Havas). Dzienniki . tutejsze 


zamieszczają wiadomości, iż obrady między | 
Lioyd George'em a Krasinem trzymace były ` 
kcióśle w zakresie spraw chonomicznych. 
Pezed nawiązaniem stosunków Anglia bę 
dzie wymagała uwolnienia jeńców, oraz gwar 
raneji, że wznowienie wymiany towarów nie 
będzie wyzyskane w cekich propagandy bol- 
szewickiej, Zaproszony do wozesdnictwa W © 
bradach Millerand mia? oświadczyć, iż działać , 
` będzie w myśl zobowiązań przyjętych w San | 
Remo, a wykluczających wszelki kontakt poli- 
tyczny z sowietami. „Matin“ podaje, że Fran- 
cja będzie reprezentowana na rokowaniach 
ekonomicznych. Według „Pełit Rimoy mi- 
nister spraw . zagraniezny ch  Czecho-Słowacji 
przybyły świeżo do Lodyna z. 


N 


X Gpp RETE a a 
7 


Tu. Fc giń Sima 
| Giser, lat 70 À 
zmarł d. 31 maja Sekcja giserów Zw. Metat. 
KEPraASAA DA wyprowadzenia zwłok dn. 3- ezerw- 
oa o gods. 8 po poŁ z domn przy uł. Nowo- 
bóerekcci "e 8 na cmentarz Wolski. 


Naan ania m. 
T -futai leta. 


Głównym celem tej wystawy jest reforma na- 
uczanła rysunków w szkołach, Prąd ten zaczął się 
w 1006 r. Włedy usuczanie było gnębione i nie 
mialo żadnej opieki, były to czasy niewoli. Dziś 
nauczanie, po: stulelnim ucisku, wymaga szczegół 
mniejszej oček i 

W 1908 r: była już urządzona AWA wyw: ` 
Bituka w życiu dźiecha*. w Zachęcie, wówczas 
wygłosili artyści szereg odczytów, ale ludzie sto- 
jący na czele nauczania, przelożeni. . szkół, dyrekto- 
ge tą kwestją wcale się Die interesowali 4 świe- 

sine gwa nieobecnością na posiedzeniach '86k- 

„rysunkowej. 

‘Estetyczne Paa A sg o wszystkich 
warztw wzbogaca Broj, podnosi jego kulkurę 1 mo- 
ralność. o 
Bas w Kohi Nie trzeba wykorzystać 
wiek dziecięcy, jego szczerość, - jego” indywidual- 
ność, joga. botaolwa duchowe, dla lepszego kształ- 
cenia. młodzieży, Jest to. czyste żródło, z którego 
czerpieć móżę ksidy wychowawca, który zaznajomi 
się z psychologią dziecka i z abecadiem rysunku. 

£ Trudno wykazać zasadniczą metodę szkolnego 
wychowania artystycznego mlodzieży, omówić ją 
. należy, przez obowiązkowe wystawy Tobót szkol- « 
| nych Y potaczkolnych i pmez kongresy, na których 
wypowie się jaknajwiętsza ilość specjalistów. 

Ssle A T B na obecnej wyptawie „Sztuki dzie- 
j dać zawierają samodzięlną twórczość dzieci, nie- , 

_ popsutych jeszcze przez szkołę, twórczość ta równa 
"się robotora artystycznym ludu polskiego —są to 
fartazje przepiękne j redości ptaków i motyli o 


się tam z Krasinem. 


Powsddenia RM, 
| Poldhu, 2 0zerwca. 

(P. A. T). (Radio). Krasin osiągnął w 

Londynie ten rezultat, że rządowi sowietów 

wolno utrzymywać w Londynie biuro: 

dla wymiany towarów między Rosją a An- 

glia. Krasin porozumie się także z madem. 

swoim w kwestji jeńców angi ielskich w Rosji. 

W sprawie tej rząd sowiecki. ma dać odpo- 
wiedź w dni najbliższych, , 


. Auieie him pirn y [mie 


SParyż, 2 czerwca. 

(P. A. T.).  (Radjo). „Petit Journal" to 
munikuje w sprawie układów z Krasinem, iż 
tenże przygotowuje się do dłuższego pobytu 
AA w Londynie, e szuka mieszkania na trzy 
do 6 greg m ząd sowiecki będzie upoważ- 
niony do założenia w Londynie biura go 
5% spodarczego, które będzie miało na celu na- 
wiązanie stosunków haadlowych % |" 

mi kupcami i przemysłowcami, „  « 


Warteki pgody 2 raian, 

a Horsea, 2 czarwca. 

AŻ (P. A: T.). (Rado). W sprawie ugnd$, | barwnych skazydlach. Sela C. wystawia szkoły ar- 

Nii zawartej przez Krasina a rzędem rap surpi tystycznozawodowe. Prace są wyłącznie artysty- 

A 00 do wymiany towarów donotzą, że Francja | czne, ilustrócyjne: „samodzielne, ©0 stwierdza, że 

ZAJ przyłącza się do te! ngody. Przewidziana jest aere kledą słuszny rata na Swobodne wypo- 

| dostawa z Rosji zboża, nafty, mu i innych | wiśdanie się. dzieci, Dalai t, ogólno-kształcą- < 
~ produktów wzamian za mał jowe, nych mieści sly. w salach E i Włeściwa twór `. 

hę M maszyny rolnicze i towary włókniete, I h nosé: dnineka kurezy, ślę tutaj, ustępuioe miejsca 

| brak najwięcej daje się w Rosji odezwać. | szukaniu formy. Dzięgko nabiera wprawy t. po- 


„ Mkff--jala varag MJ gaj I p NAN prawności, ale zaęzarowone piekno- jego fantazji 


| wa nuda pnie sięz tych prac. A. B, 
ki | Wiedeń, 2 czerwca. i | 
! 


(P. A. T): (Radijo): Biuro koresponden- 
cyjne donosi za londyńskim korespondentem 1 imja M rapi 
„Matina“ w sprawie ukiadów z Krasinem, -że 
Tow. nast w das dla P. P. 8. 
Nasz bratni orgań „Robotnik polski“, wy” 


P RE EP 


tenże po omówieniu sprawy ołensywy pole. 
skiej postawił jako warunek ponownego podję. 
eacogęncji | 


- (da międzynarodowy: 
aia iaa.: ap chodzący w Detroit, pisze w Nr. p porty 
| pW: dotychozasowej kampanii sklad- 
Reakcia frasa euan. kowej na Polską Partie- Soejatistyezna 


; n zebraliśmy qdołąd w me „blisko 21 
tysięcy dołarów. 
Wysłaliómy. z tej sumy w | markach 
polskich w kiiku przesyikech już jedem 
‘miljon 159 tysięcy marek polskich, 
a Obecnie rozpoczynamy nową - kam- 
panię "siladek' z "okani. zbliżajecego się 
przyjazdu tow posła . Marjana: Malinow- 
skiego „Wojtką”. 
«1. Pastawmy ‘gobie za cel, 29 podczas 
o kempanii obiadowej, musimy zebrać 
drugie 20 tyeiócy dolarów i wysłać do 
kpada w najhłidszej wek najmniej 
3 niony mareig 
a „Disimw w” pap: Powyższe cyfry 
nie sa fantastyczne, 81e przy wspólnych 
i wpsitkach i wspólnej ofiarności musimy 
f zeinek, ho petrzeby partii naszej są W 
i Pa ej chwili przeogromne. 
Eo TOE Cap B Aaa ri tow 
+ Boożność 0. R. R. Pom, W sobotę, t $ 


Peryż, 1 Czerwca. | dnis 5 czerwta, o podz. 5 ppoł. odbędzie się 
mj ga) Te „»Teowps” omawia- | wygłsdzeńe Komitetu: 0. K. R. Podm. w le 
mię parzy na twierdzi, że Francja zgod: | Kalu Robotnika, na które zaprasza się wszy” 
A Anglji odmówia węzótiich 107 | thich przedstawicieli Komitetów dzielnico 
tów. A PA 'gowię- owych. Bolerotarjat. 
wozie Francji, dodając, iż „ab uet wyj AD Wydział „orzantsnerjna s aritacyjny. w 
Gdy nie będzie polegała na ustęretwach dla -|. czwartek, dn. 8 ezeryoa r. b. o godz. 11 w lo, 
„  Szamtażów bolszewiekich, kiśrym będzie prze "kalu O. K. R., Al. Jerozojimskie 56, odhędr e. 
Giwsta wiała patriotyzm. W komkluzfi „Temps - się posiedzenie Wydziału org.-agitacyjneno, 
Podkreśla, iż patrjo ski jk Na porżądiea obrad sprawy b. ważne. Prose" 
obronnym dy Barok VARGA, E Feagalo- pi sa o przybycie towarzysze: Zawad”d, 
my, — Mpa „Temps*, — by Polska nie prze- Nismezyk, Kowalewski, Piotrowski, Klima 
ła swej misti, ale wober tego, iż pań. upes Gonerko oraz przedstawiciele dziel: 
Stwo to słusznie czuie się zagrożone i upew- | % 
nia, i ż ograniczy się tylko do dochodzenia | . Drielztea PRRD PETA w soi dnia 5 b. 
ma praw, — oelabiač je w takiej chwili | m, o godzinie 7wieczorem w lokalu, Chłodna il, 
7 TE zbrodmią przeciwko cywi- pia > stę kanfenemoja dziełnicona. Porządek 
obrad: 1. Sprawozdanie z kostereneji okręgowej. 


m Paryż, 1 czerwca. 
v (P. A. T). (Havas). Omawiajac przyjęcie 
przez Lioyd George'a „Journal des 
Debats“ wyraża żel, że w sprawach tak wiel- 
kiej doniosłości premier angielski nie — 
pod uwagę tendencji innych rządów. Dzi 
nik przypomina, że okupacja Eraatchartę 
przez Francję, przeprowadzona celom zma | 
szenia do poszanowania trsktelm pokoiowe=, 
go, wywołała żywy protest Lloyd George'a, ja 
ko zarządzenie nieuzgodnione z rządami in- 
nych państw. Przyjaźń Francji wymaga w tym. 
wypadku wzajemności zę strony Anglii. Wię- 
` cej niż kiedykolwiek konieczne jest rozstrzyg- | 
nięcie interesów wspólnych w sposób msbeinie 
lojalny, gdyż w przeciwnym razie wywołane | 


hal mogą bardzo grona, | niobowieczań | 


e. 


/ 


e 


- Przemysłu Skórzanego, 


pau ma 0d omia walaty! 


„węgla kamiennego wynosiła przeciętnie w r. 1919 


a ROBOTNIK, 


4. Sprawozdanie ze Zjazdu. 8. Sprawozdanie or- 
ganizacyjne. 4. Wybory. 5. Wolne wnioski. 


Dzielnica Powiśle, 


68, odbędzie się ogólne zebranie członków dziel- 
micy Powiśle. waty stawcie się licznie. 


L MIG Ę 


Uniwersytet ludowy przy ul. Oboźnej 4. prze- 
rywając wyklady na czas letni, pozostawił kore > 
dy języka polskiego, które się odbywają we 
czwartki i soboty każdego tygodnia od godz. 7—9 
wiecz.; równocześnie kancelarja jest czynną. Poza 
tem odbędą się odczyty i wycieczki, oraz zwiedza- 
ńie zabytków, — co poprzedzą poszczególne ogło- 
szenia. 

- Fabryki Wojskowe! 
fabryk Wojsk. w piątek o cy wiecz., AL. Jerozo- 
łimskie 56. - 

Bacaność robotnicy Zarządu kwater. garnizonu 


warszawskiego, Sekretarjat Rady del. tabr. Woj 
skowych wzywa wszystkich robotników i.robotnice 


na ogólne zebranie w piąłók o g. 5i pół pop. w 


łokalu Rady, Al. Jerozolimskie 56. 

Zarząd Związku Zawodowego Robotników 
Żytnia 18a, zawiadamia 
cźłonków Rymarzy i Stodlarzy 6 zebraniu, odbyć 
się mającem dnia Š czerwca b» godz. 4,po południu. 


Prosimy o liczne stawienie się: Sprawy bardzo 
* ważne, 


Boczność kominiarze! Zarząd zwołuje walne 
zebranie członków związku zawodowego kominia- 
rzy w sprawach bardzo ważnych w lokalu przy 
ul, Aleje Jerozolimskie 56 dnia 5 czerwca 1920 r. 
o godziniie 2 po południu. Stawcie cię licznie. 

à w 


Wasze kapitały 


ulokowane 
PożytzęeOdrodzonia 


Lycie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej. 


Franki francuskie 1440. 

Dolary 178.50 do 176. s 
Marki niemieckie 476 do 470. 
Ruble (500)-268 do 254. ` 


Badanie słóż rudonośnych. Dla normatnego i 
pomyślnego hutnictwa żetamego mnga. jant 
zdać sobie dokładnie sprawę z zapasów rud, jakie 
państwo nzeze posiada. Rudy nasze byly od wie- 
«ków eksploatowane, a jednak dotąd złoża ich mie 
sg dokładnie zbadane, nie posiadamy zupełnie pe- 


s 


wnych wskazówek ani o ich ślości, ani o mecie 


glości „ugrupowań, Badania dotych- 
czasowe były badaniami dorywcnemi, przeprowa- 
dzanemt w celach przemysłowych, podczas gdy 
sałcksztaM strony ekonomicznej zarówno jak f in- 
teres naukowy pozostówały na uboczu. Obeonie 
Państwowy Instytut Geologiczny przy Ministerjum 
Przemysłu i Handlu przystępuje do poważnych 
planowych prao w tej dziedzinie, wykonanie cało- 
ści których z konieczności zajmie dłuższy okres 

czasu. Prace te rozpoczynają się uiezwiocznie wraz 


Z sezonem robót letnych. Tegoroczny program o-. 


bejmuje zbieranie danych. statystycznych geologi- 
czno-górniczych, zarówno w literaturze jak i w ar- 
chiwach poszczególnych kopalń, oraz badania geo- 
legiczme w terminie rudonośnym ze szczegówem t- 
weględnieniem sposobu występowania” | uławice- 
nia rud żelaznych na obszarach ziemi Radomskiej 
i Kieleckiej oraz w okręgech Częstechowskim i Ol- 
kuskim. W roku przyszłym i mastępnym, na zasa- 
dzie przeprowadzonych badań, przyjdzie. na porzą- 


dek dzienny sprawa obliczenia zasobu rud żeła- 


znych jak również sprawa sporządzenia mapy złóż 
tudonośnych i wydania odpowiedniego opisy © 


Wydajność robotnika na kopalniach węgła, 
Miesięczna wydajność robotnika ną kopalniach 


dia obu 'Zagłębi: Krakowskiego I Dabrowskiego 
12,44 tomy. w styczniu 1920 r. wydajność ta wyno- 
gla. 1429 t, w lutym (z powodu krótkiego mie- 
sląca) 13.58 t, a w marcu z powodu straiku, (który 
tówał 12 dni) spadła do 11.01 t, pomimo to ws 
dajność przeciętna w pierwszym kwertałe 1020 r. 
wyniosła 12.57 t, czyli była wyższą od przeciętnej 
rocku 1919-g0. Jeszcze lepiej przedstawia się wydni-. 
mo56 robotnika na przepracowaną dniówkę. 


tnie 0,59 t., w marcu zaś 0.62. t. (P. H). 


~ Prodđukeja 1 ekspedycja ropy w Zagłębiu Ro- 
rysławskiem w kwietniu, Produkcja ropy w Za- 
głębiu Borysławskiem wyniosła według przybił- 
żonych damych w miesiącu  kwielmiu 4.682 cy- 
sterny, co stanowi pewne zmniejszenie, nieprze- 
kraczające jednak produkcii jednego dnia. Nato- 
miast ekspedycia zmniejszyła się znacznie i wy- 


* niosła W miesiacu kwie'niu 6.610 wagonów wobec 


Posiedzenie Rady del, 


Ww 
" pierwszych 2-ch miesiacach wynosiła ona przecię- 


Nr. 148. 


o A, 


Zmniejszyłe 


ezwartek, 8 czerwca 1920 r. 


8.255 wagonów w miesiącu marcu. 


| się przytem głównie ekspedycja ropy rurociągami 


W piątek, da. 4 b. m. o: do rafinerji. (P. H.). 


godz. 7 wiecz. w lokalu własnym dzielnicy, Solec ` 


Produkcja węgła w Republice Czesko-słowa 
kiej wynosiła w reku ubiegłym 27.5 milj. tom przy 


| zatrudnieniu 116.250 robotników. Kontyngent wy* 


dobytego węgla zosta? rozdzielony jak następujet 
18% dia kolei żelaznych, 12% dla rolnictwa, 86% 
dla przemysłu, 10% na wywóz do Niemiec, 6% 
na wywóa do Austrji.-(P. H.). / 


Rozmaitości. 


Zapalony „kinista” Wi Wiedniu pociągnięto 
do odpowiędzialności i4-letniego ch'opca, który 
sfilszował swoją metrykę (podał się za 16-tetniego) 
jedynie w tym celu, aby módz chodzić do kina- në 

wienia „wyłącznie dla doroslych!“ 


Dr. Ludwika Ukraińczyk 


choroby kobiece i akuszerja. Chłodna 
do 9 r. i 4 pp. Tel. 267-86. 


Kronika. 


Umowa między pracownikami drukar- 
skimi a wydawcami pism. Wczoraj podpisa 
na została umowa między przedstawicielami 
pracowników drukarskich i wydawców. Przy- 
mano pracownikom dodatek drożyźniany w 
wysokości 45 proc. do pensji zasadniczych. 
Pozatem zgodzono się na wybór stalej komi- 
sji, złożonej z pracowników i owe ace 
dla ustanowienia co miesiąc, poczynając od 
1 lipca, płac w zależności od wzrostu cen ne 
artykuły pierwszej potrżeby. 

- „Biały chleb”. riger nam g Sarana 


i 


wzruszenie , 
nalepione są kartki firmowe: „Kod. Kolej. Inż 
Tadeusz Lewicki, Al. Szucha 8“. Może wladze apro 


i 
z 


fi 


wo karty opalowe, dotychczasowe 
towe zostaną po "bieżących 
nów zanulowane. 


zoweęgo lub elektrycznego, mogą otrzym 


F 
#92971 


f 
pi 


węgla na « 


wych partji towarń, obawiając się strat, w razie 
nabycia zepasów po obecnych wysokich genach. 

(a) Samowola starostów. Do Mimisterjum Rol- 
nictwa napływają wciąż skargi od nabywców zbo” 
ła za świadectwami  Mimisterjfów  Aprowizacji f 
Rolnictwa, że starostwa nie pozwalają wywozić ta- 
kiego zboża z powiatów. Wskutek tego Ministe, 
rium Rolnictwa poleci'o starostom, aby legalnie za* 
kupione zboże było wydawane nabywcom i wywo 
żona według wskazenego adresu. Za samowolę 
starostów ministerjum będzie "—— do 
odpowiedzialności. 

Sobotni bieg „Belweder Stare Miasto”. 
Pierwszy a dorocznych biegów „Belweder—Star8 
Miasto” rozgrywany o wielki pvhar srebrny Pole 
skiego Kómitetu Olimpijskiego zapowiada się do 
skonale. Zapisy zgłoszonych biegaczy snortowców 
przeszły wszelkie oczekiwania. Uczestników zgle” 
szają nietylko kluby, „bardzo wiele zgłoszań ne 


Nr. 148, ROBOTNIK, 


Pływa i od niestowarzyszanych. Objaśnia się to | 


„że w biegu tym nie będą uczestniczyli nasi 
lekkoztjeci Olimpiiscy (trenujący we Lwowie pod 


Ynnym Helgessonem). a wies najwyższa przodu» 


klasą sportu połskiego. Ta okoliczność czyni 

bardzo łatwem zwycięstwo niestowarzyszonych bie- 

£aczy amatorów, zwykle wahających się we wzię: 

cin udziału ze względu na poziom słynnych pol- 

| dich biegaczy klubowych. Zapisy przyjmowane 
p Ją jeszcze w lokalu Klubu Sportowego „Polonja”, 
| iedź biegu wzbudziła w mieście wiełką son- 


| sację. Tlumy publiczmeści niewątpiiwie zgotują 


sk s" na Rynku Staromiejskim burzliwą o- 


(m) Polioja a wsiadanie de tramwajów. Jsk 
komendant polieji polecił ongznem po- 


wiadomo, 
licyjnym, w razie potrzeby, okazywać stwie tram- 
rh, wajówej ponoc przy nowym systemie wsiadania f 


wysiadania z tramwajów. Natomiast nie wydano 


Przepisu, czy policja ma prawo sama nie prze- 


sirzegć tej inowacji. Z- tego 
À „ojantów, nawet wyższych sza 
przez przednią platformą, powodując tem oe 
czne zamieszanie, na ©0 EFE A z 
‘nio narzekają. 


„ Zmiana adresów, Sedwedć Biara _Otręgo 
we: Podziała Kart zmieniły ostatnio adresy: - 
Biuro Podzisłu Kart okr, IX-go idoi ak 


u widu pol- 


í przy ul. Hożej 58; okr. X-go przy ul. Czackiego 5; | d 
. Okr, XTI-go ul. N. Miejska 18/20, okr. XIV-go ul... 
Brukowa 26; okr. XVI-go ul. Belwederska nr. 4; 


okr. XTX-go ul, Wolska 97; okr. XXI-go ui. Bel- 
wederska 4. 


Z Urzędu do walki « ichwą i spełżałacją. 
Przez policję został aresztowsny niejaki Jan To- 
karski, podzjący się za tankcjomarjusza Urzędu 
walki z lichwą i spekulacją. - Owowiek tem mj 
mowal się wymuszaniem lapówek w sklepach w- 
robów tytuniowych przez grożenie, że zestawi 


protokuł i zarekwiruje wszystek zmajdujący się 


, tytuń rosyjski, o który mu pśfberdziej chodziło. 


"System ten stosował z powodzeniem w pięstu skle- | tu 


pach, dopiero właściciel móstego megarynu zażą” 
dał od Tokarskiego okazania poczem 

wobee braku jej, wezwał policję. jä 
Urząd walki z lichwą.i spekulacją w zwiazki 
b z powyższem przypomina, że „wszyscy pracownicy 
A Urzędu posiadają urzędowe 1 wraz Z 
totogratią 1 są obowiszani, okazywać je na każde 
żądanie podczas pełnienia włużby; wszystkie zań 


M 


nieporozumienia. czy podejrzenia należy wyjaśniać i 


przez enie się do Wydziału służby zew 
EO E me 


i | Klasy geag aey 


„no z za szkoly tna Za Znognkiege 
18-letni Jerzy otad nie wrócił. Rò- 
o" zaginionym po o laskzwe madar” anie bete je 1 
aj: adresem: ul. Grzybowska 
hi = Stok,» 3. * bgo pisa. tra, Przy ul. Bożej nr. 41 
są LJ oas Ria mpolee ei atten, „r zoczyła ma 
chod mid, le -eta NeCWO 
_ S8-letnia a Śrobraa, dwrekbtz to ów. 
ubezpieczeń x Eos k  pęknięnia 
czaszki Srebrna ponios'a Ka: ja per na 


sxe przed pr? i 
mę PR pa pad tramwajem. Przy zbiegu 
SI O ED GAĆ. ( (w miejscu, gdzie w ER 
alek samochód romjesha? na 

bietę) w w południe podczas: naj 4% 
biegu do tramwaju knji nr 16 dostał sta pod ko 
łą. wagonu Pankracy Ścibor (Czermiakow- 
ską nr., 208), który przed przybyciem lekarza po- 
potowia zmarł, , 


ię 
przewieziono do o A 


mes "noA p 


M 
f ku wa Pra meme 
Agi a noch i obo 
ło ny 6 w na aa 6 nisrek 
to miza żona d RT przy A 84-lotmiej 


(A Oktawji Chmiel narid matki wiceministra rol- 
~- Mietwa, Zygmunta Chmielewskiego, 

z gł pandy? dochodzenie przypisz 
nal że staruszka, która w nich easach 
ci na ataki bac musiała arraz 

miu ze spoczynku otw okno, 


czyniła. W. czasie taj cz 


wnności k 
<iopodobmie dostała ataku „po PA a stent wszy 


pebea E podwórze, 
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wypala a z 
téré na mi 


pengi zer 
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Bo 3 sadów, 


JĄ 0 mbójetwo kasjorki Cbelstowskiej, 
i Daca Mz R jącym 
| rzomówieniem stro: 
Ko samem jej zakończenia omza 
3 kamienia e. że sala sądowe ledwie © po: 
zme tłumy pubtezmoćci: 
Peng z koiei przema 
na mh Nian © M 4 
zując z instytucją ję ord 


pi be sty 

"BĘ: pinio porn 
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Wi GEE ji Matecki: 
co EN k arzęda cwi 


kie Taie 
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| wsiada 1 wysiada 


sap i ze puk "Pnie skazanego, jak i krewnych 


Lm 


iż 


y DnE relem: 
Ah SOA. na. 
9 Twarke i wszyst- 


T weż aien 
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ćzwartek, 3 czerwes 1990r. 2. 4. 


Zwięt Rossiaicz. Sogar Sodilnielczych 
ud. Weęlska 44 — jet. TIS; 77-23 i 82-97, 
Adres telegr.: niiarszawa-Snótdzielcak, 


Roteieza Tesa fosa. Oszczędnaści 


już jest czynną. 

Centrala przy ul. Wolskiej 44. M piętro 
przyjmuje i wypłaca wkłady codziennie od g. > 
91 pél rapo i do. 2 iwpók po południu. 

R.K. 0 piaci na rachunkach bieżących 
44 (wiaty krótkoterminowe). 

R. K. O. płaci od wkładów długotermino-=_ 
wych 5, 6 i „3 w należności od terminu na ja- 

złożone penapis a 
Ornóhómienie Oddziałów w Warszawie t na 
Eion Toata w Fajka h Waodniakeć 


(zrzeczenie się oskar? Jegła) tco do Wietrzykow- 
skięgo dowodził, że nie był on świadom, iż kuzyn 
jego. któremu daj schronienie, należał do spraw- 
ców. zbrodni 
(Cześć Wam penówie sędziowie, zakończył o- 
brońca, za cierphwość i wieke zmudną pracę, po- 
święconą tej sprawie gwoli należytego jej wyświe- 
tłema; a wy. oekarżeni, bądźwie o wasz los 
mi, — jeśli nie gre werak — drżyłcie 
i bada Wam, — jeśli zbrodnia tej sprawy oląży 
na Wie A sumieniu. n ń 
Obrońca Bojanawicza, adw, Paschalski speroko” 
rozwijał Jzeooy poznawania świadków 4, 0- 
" się na nauce teoretyków zachodnich, po 
w wątpliwość warlość poznawania ludzi zw 


sila po Ra Page 0h one. w. siaj, sprer 


zmania Świadów, doszedł obrońca do wniosku, że 
w. stosunku do Bojanowicza niema żadnych da- 
nych, aby Pa on udział w zbrodni, co Raj m 
możnaby do niego dastosować SS prawa, ka- 

TIĄCY za miedoniesi ienie o maj 
L 


i ik oskarżonego Matulkt, adw. Beylin æ ` 
nalizował suczogółowo wszystkie momenty żę 
paememiaisee przeciwko Matwico, wykazyw 
tytzmą | psrchlczną bezzasadność, nakreślił są- 

dowi szczegółowy obraz dnia przepędzonego prees 
„Mątelkę i, stwierdzając niemożność. jego wzięcia ue 
dziełu w przestępstwie, zakończył swe wyczerpu- 
lege, WODY żądaniem uniewinnienia Mar 


pow obrońca Wala- 
wiał d reg kli kęs poza 
ę szezegółowo nad 0589 ionia i, > 
kory cególęyo za niewiarogodnych $ toi: 
ków, jał i luki śledztwa pierwłastkowego, dowo- 
, że 0 skazamin W. nor być nie może wobec 
wszelkich dowod 


Po iapa Fakes k prokuratora, 

przemówienia, oskarżonych. którzy w „o- 

m em osie z s g pry ali się; z-ich 

gw wywaios owsć się dało. że gównym sprawcą. 
>ó jet w; beniłyta. w wielkim 

czas obłeżenia domu na Tar 


; | gówia odebrał ROSA życie, spant żywcem w ręce 


„oddać się nie chciał. ~ 
Oskarieny Miele lei  mietylko -przemawiał w 
swojłom. leż i w imieniu Walschowskiego, bro- 
nize go „tO sił Jstarczyla” ;a gdy przewodniczący 
przerwał mu słowami: „To jesł przemówi enie nie 
w swgjem imieniu, a Ww obronie Wn który sam ma 


| prawe sie bron'6* — Mielerki odezwał! się: „w ta- 


ia mi wrświołść sprawę, a 
ja oświadczam, że W razie skszania Waiachow- 
lewarzysza mego z jawy oskari zamlo- 


sę se obu pewność © je; zdaj 
zy , noni epa 


łosoś y RAB Bojsnowi- j 
eá. « po pozbawieniu wszystkich praw sta- 
nu sky 16 na bezieęrminow'e ciężk'e wiezien e; Fe- 
sa Wie! irzykowskć iego lał 38 (za danie u siebie 
BCE. sprawcy zbrodni) skazać na 10 miesię- 
zlieojze, mu zd kary więzie- 
« Wac'awa We sthowskiego i Mi- 

Maulke — + braku dostateenych dowodów 

© RAW Fienryxą, Mieleckiepo i Marię Wie- 
e — umiewinnóć,* Bojsnowicza i Wietrzy- 
Pro na jriszczeni© kosztów sadowych. 
en przyjety zostal strasznym placzęm 


kim raże sad ze 


© 


osób amżewgnniorych. Nie obeszło się też bez scen 
atsterystezmiych po - ogioszeniu wyroku: oto 
atony Befamowież oświadcza pretensjonz!nie 'Są- 


dówi że wyrok mu się nie podoba. jako n'espra- 


wiediw dlatego. iż nie skszaje go na kere miet- 
tci. ad — mówi = lestóm winien zabrania ©u- 
dzęgo żywią i powinienem być skazany na Śmierć. 
Sk o. fo. już, priate, albo Jestem niewinien i 
mem wyjeć z sady wolny. i 
Prawotnicigey. — Prosze się uspokoi,  wy- | 


Hi mależę do så 
py 2 ii ori oskarżonych, tenże. Bojano- 
wioz, korzystało 2 ozónego remeszanła, rzucg się 
na uniewinnionecy Matnfke pieśeiami.  mówiget 
„oto prawdżiwy wi inowajos jest wolny, a jem ska- ą 


Zdwojona "miał więztenna uspokaja skezenego 
B. i PPR go do więzienia. A 


otworze morena 


Teatr 1 Muzyka. 

gZ Opery, Dziś pó raz 2-gi po wznowieniu gra- 

p4 będzie przepiękna opera Mozarta pensent 

| ate a Sereju”. 

| mestr Rozmaitości. Dziś 1 jutro mista 8. Kie 

dszyńewiego „Pocałunek wojny”. 

Tontr Polski, W teatrze Polskim nie presje 

komedią Oskara Wildea Pt „nW 
pipra Lai Windermere", 

i pir teatru Polskiego RPA te ed 


W 


| poiodi a d. 7 ozerwea przedsiawienia będą pai 


rozpoczynały o godzinie 8-ej wieczorem. | 
o Mette Rodmfi pra dziś B akty s. prologiem J. 
| Szanławnkiego: „Papierowy kochanek”. 
A ore opodweea 
ła aa ŁA LSA wodewili w 
Bae Bopa i gona” czyli 


so waze NA a BADEA Aer o dd 
pp. i o Bej wiecz. melodramat Decourcelle'a p. t 
bane sprava" f 


m pa Lina 


m 


BP - .ROBOTN1R, czwartek, 3 czerwca 1920 r, Nr. 148, 


Okręt „Virginio“ 
(onpa Ginèrale Tandata) | 


E wyruszy 1 Gdańska -to Mewar - 


18 czerwca 1920 r. 
Wszeikich informąoji udziela 


Worms et C-ie 
A Królewska 10. 


Emigranci I Karty podróży (szyfskarty) nadasały fia 
Was z Ameryki.. 


-Najtańsze „Zródło Polskie. | adadający stę z 1 pokoja 1 
Marszałkowska 95, ` PRikuchni ładny, zamienię z 

| telefon 231-68 i 244-86. 6052 gg | dopłatą ną 2- lub 8 pokoje. 

Od 1 czerwca cżynne od 9 rano do 5 pp. (bez przerwy). | Twarda 46, m. 18 (róg Zło- 

| ; POLECA: | Wz 

Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję, Kò- 5 Dr. F. Rostkowski 

rzenie. Ocet. Essencją octową. Powidła. Mar- H} a wą maka ryc Pm 

meladę. Miód. Owoce suszone. Sardynki. Śle- | | analizy krwi na syfilis. Przyj- 


dzie. Qlejo jadalne. Giej mineralny. Czekoladę. A pz de pg 6288 


‘Cukry. Irysy iinne kolonjalne. Mydło i wszyste i am W" a E 90 aj 
kie dodatki do prania. Pastę do okawia. Sau- $ 8 P AP IER 
waks. Świece. Zapałki. Smarowidło do wozów. $i gazety, tygodniki, ksiąki ba- 


e |ehalteryjne, kopjały i t. p. ku- 
Ceny hurtowo. k > yy 2 łe amd roz oeny. 


Wysytka koleją. "—— ROC tel. rt, gą na 
DREW TTY AZT | C. Broewda 
O CRS NE R = zen siej pig. > Korei 


Zęby sztuczne 
waz platynę re 


Skład Dentystyosny 


Herman Judt, ©" 


Marszałkowska 140 m. 18, 


"—LEKARZ-DEATYSTA 5717 
Q. Rafałowicz 


„i | Solna f2, przyj. 10—2 i 4— 


Dr. B. Ferber 


rdło rzyjm. 5-7 


Najtańszy skład 
lasow nełaliczaw saa W 


 Pończoch, Skarpetek i Rękawiczek 


K. J. Pomińskiego 
Wiejska Hr. I, vis-a vis Sejmu tel. 194-88 | 
na parterze od frontu. - 


Towar nabywa wprost od w. i ssdreniasn 
g ae rtorów 3334 


Dyrekcja 
- dramwajów Miejskich ma 


ślubne, złote pier< 
; | Co nena: kolcz pd 
R n ardzo niskie., 
W Warszawie Przyjmuje reberacje, tanio, do- 
|brze. Zegarmisua Gutmacher, © 

zawiadamia niniejszym, że, stosownie do uchwały Rady Smocza 2 AREK E: 
obu ty z dnia 27-g0 b. m f i it za 2 godziny pra- 
1) od dnia 1 go torii r. b. obecna PAC tramwajowa (l d LON pozabiurowej. 
podniesiona zostaje o 100%, czyli cena jednorazowego „biletu | ptrzyma obiady i kolacje w ine' 
za przejazd 5-ciu sekcji wynosić będzie: stytucji gospodarczej. Pierw- 
8 normajnego — 2 marki, szeństwo dla należącej do PPS, 

+, b) ulgowego — 1 marka. Oferty dla Nr, 397841. Robotnik 

2) ugi dla uczniów szkół niszych i średnich, w których Warecka 7, 6-62 
wykłady odbywają się rano i po południu rozszćrzone zostają na Wiorsuńchi Przyjmuje u 

ka WIECLYŃSKI brania m 
wilne, wojskówe, kostia- 


bez ograniczeń na dzień caly. 
3) słuchaczom wyższych uczelni przyznaje się prawo na- 
Setan my, my, dreie damskie, poprawia 
zły k a TSperuig, ezyszczę, pra- 


bywania po cenach Taina biletów kwartalnych na 
suję. ny przystępne. War-. 


jj I i 1V po Mk. 360 
SZAWĄ, We T TA 4—21, 


4) w godzinach rannych utrzymuje się nadal dotychczaso- 
telef. 1 


wa Ly pis ulgowa po 50 fen. za 5 sekcji, dotyczy to tramwajów; 
etnie, zczę, su- 
Di knie, blzki bar 


wycho zaey en ze stacji krańcowych do godziny 8 i pół rano. 
dajemy tanio. Hoża 51—2. 6318 


5) Od. ania 1-go lipca r. b. cena biletów łermińowy ch pod- 
roszę u ŻW, 
| WYNACZEKIY mw ai robotni* 


wyższa się do: 
3) Mk. 540—za bilet kwartalny normalny, 
AL tragarzy i u delegata sta- 
cji „Miejska“ tow. K. Zebikowi- 


kaja b) e 300—za yie kwartalny ulgowy: i is 
związku z powyższym piwo: i enie bilo 
4 uir 
cza za moje nietaktowne postę- 
66 h powanie. Zygmunt maa 


roczne i nółroczne, utrzymując ge Żyj artaine. 

- PEA VAE ZARAZ EDA ARORZNI A WOZIE PRE ZTRE T E 
TANIO! WIULELUN CH zzz 
9 Il | Posıoke; Saw okoiku w 


' Posiadacze biletów rocznych mogą z nich korzystać po ujszeze- 
niu MI opłaty; o czem nastąpi oddźielne ogłoszenie. 
Żórawia 40, telefon 251-396. SU | obrębie Placu Wareckiego. Ofer- 
Polecńtmy chustki, pończochy, skarpetki, sznuro- P% LN dministracja Robotnika ala 
wała, nici, igły, galantorja. Perfumeria 6319 
i kosmetyka. 
Ceny Lila sn iż sr koleją. . aaa herz: arah 


za pokój nieameblowany 
wiadaó Chmielna 23 m. -13 
rzędnik kolejowy”. 6306 


T 40 pudów dam dopłacę 
oh 


Poszukuję pomieszczenia 

x parowym kotłem dla farbiarni: 
DZWONIĆ 470. 
z Oea vana wózowacccnóń ue 


m Room Z Z OOO OE ZO Z O 
Wydawca Naos. Rada P, P, S. Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. Bed. Naos. dr. Feliks Perl 


m wana a a i w M 


lerski. 


